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Ł w ^ w  16. lutego.
Pisząc niedawno o sposobie, jakiih Bada 

zawiadowcza upr*yw. kolei Albrechta postę
puje sobie przy ostatecżneiu wykcuężetiiu 
przekopu pod Bodnaiowem, nie spodziewa
liśmy sie, że artykuł ten zastanie wła?uie 
jednego \  członków tej rady zawiadot.cz^j 
tutaj na miejscu. P. Lessd, którego osobę 
może myluie — niektórzy znawcy stosdn 
ków łączą z Bekkerem, najnowszym przed
siębiorca prac finalizacyjnycL oLi*ł>) wzniian- 
kowanego przekopu, bawił wówetfafc we Lw o
wie, bo trzeba toedMeft *e członkow i, rady 
zawiadowczuj tej kolei nadzwyczaj czeste 
robią sobie wycieczki z vTiodnia na linje 
bez namacalnej korzyści dla korpusu kole
jowego. &dy mu odczytano nasż artykuł, 
miał rzec: „der Verwaltung3rath, wird je- 
denfalls einen Process gegen die Pedaction 
anstrengen iniissen.“ Czekaliśmy też cier
pliwie na wytoczenie procesu, aby maierja! 
^feoż m ógł p. ministrowi Ohlumetzkiemu 
posłużyó ao tem rychtejszego rozpoczęcia 
dochodzeń. Nie niużemy bowiem wyobrazić 
sobie, aby szczegóły takie o gospodarce Ko
lei, która należy do rzędu potrzebujących 
nagląco w j leczenia (Sanirung), i pochłania 
blisko 1 miljon subwencji skarbowej, na
,ktul1 , . w PuC,lr . czo*a tw ojego składa się 
ludnooó podatkująca, przechodziły bez tfai- 
mniejszego zwrócenia uwagi władz wyż
szych, mających gorliwie czuwań nad tern 

^-Aby grosz podatkowy nie marnował się 
i nie służył spekulantom lub darmojadom 
za zdobycz pożądaną

Zresztą i rada zawiadowcza jako korpo- 
r&oja, której powinno zależeć na tem, aur 
P°zostawał.i w świetle nieskazitelności, ma 
Pewien obowiązek ochraniania swej sławy 
laz przez to, aby nie dopuszczać nadużyć, 

- a powtóre, aby odkryte niewłaściwości w 
zarządzie ścigać natychmiast. Liczyliśmy

i

A  ponieważ góra nie On0o pi zyjś(< d 
proroka, więc prorok musi iś<5 do *órv  
Zwracamy się tedy ponowme do p. j f or£  

. 'linga, naczelnika ck. iospekcji kolejowej,
I któremu niedawno p- briskra, w y ualazca 

„tryukgcidów“ kolejowych, cłieiaff odmówić 
pensji w widocznym celu, aby A crwarltungs- 
ratów różnych kolei uwolnić od groźnego 
kontrolora.

P. B ekker, któremu rada zawiadowcza 
kolei Albrechta w sposób tuczem nie uspra
wiedliwiony i bez poprzedniego rozpisania 
ofert, oddała w przedsiębiorstwo wykończę- 

. przekopu Bednarowskiego, był dotych

czas ji k słyszj my, poufnym , nieetatowym 
konsulentem radj zawiadowczej w różnych 
spra« ach administracyjno-technicznych.
> a \ ^ ^ rGiiD8 raczy sobie kazać przedło
żyć kontrakt z nim zawarty. Dokument 
en ma być unikatem Jeśli dobrze jeste- 

Jmj poinform owani, to* ryczałtowa suma, 
Którą Bekkerowi przyznano za dokończenie 
robot, wynosi 65.000 guld. Sumę tę wy- 
Pfacaję mu w tygodniowych ratach, ale 
n ie, miarę dokonanej roboty, jaktosię 
praktykuje u innych, nieuprzywilejowanych 
przedsiębiorców —  lecz całkiem abstrakcyj- 
me. lerm in wykończenia naznaczony jest 
wprawdżie do maja, ale zawisł od pewnej 
i 1 mnożnych, ponieważ ze względu
na grunt mokry tylko w czasie mrozów 
robota może być z powodzeniem uskute
cznioną Jeżeliby zima nie dostarczyła na- 
eżytę, Uosci mrozów, natenczas termin w y

kończenia, będzie odsunięty do jesieni. P o
nieważ całą robotę do grudnia dyrekcja 
a j ion  wal a we własnym zarządzie i  wszel
kimi widokami rezultatu, a dzisiaj wyko- 
nuje te roboty urlopowany starszy inspe
ktor Kłossowski w asystencji Bekkera bio
rącego pieniądze, ięc wynika ztąd jasno, 
że tegoż Bekkera przypuszczono -  do spół
ki bez żadnej rafcji; aby tylko partycypo
wał w braniu pieniędzy.

Szczegóły te można skonstatować z 
brzmienia kontraktu i na mi jscu. Spodzie
wamy, się że rząd me zaniecha uczynić tojak 
najprędzej. A przy tej sposobności warto, aby 
ck. jeneralna inspekcja kolejowa, która sie 
tak gorliwie zajmuje kuracją chorych ko
lei, wzięła pod rozwagę tylokrotnie bez 
skutku poruszany projekt przeniesienia sie
dziby r»d zawiadowczych z Wiednia do 
stolic tych krajów, w których dotyczące ko
leje się znajdują, a to choćby już dla o- 
szczędzenia dyjet, wypłacanych dziś wojażu
jącym  sobie tam i nazad verwaltungsratom. 
i innym wysokim funkcjonarjuszom, pod
czas kiedy mżeza służba kolejowa cierpi 
największy niedostatek, i ginie z wysi
lenia.

Szkontrum tarnowskie.
dv u J6z.efa M ę c i ó s k i e g o ,  prezesa Ba- 
=mo, które ńbni Tarnowskiej» otrzymaliśmy pi 
ści przez oaa p0f f ?t0warJ* pewnej okoliczno- 
mi stwierdza \ o j^ S t aaHte5,tZCZIiemi szczegóła- 
W skltek sprzecznych i ^ J r  “ Panowf ł
zorczych. Opiewa ono: ł  n wlaS? nad-

„W artykule wstępnym Dzi^nika PoisKUo, 
Nr. 35 redakcja mówiąc o sprawach gmim mia
sta Tarnowa, mianowicie o szkontrze wartościo- 
wem Tarnowskiej kasy oszczędności użyła na

stępującego wyrażenia; „Użyto Wydziału powia
towego, aby przewlec rewizję, pod pozorem, że 
„powinna się ona odbyć przy udziale delegatów 
„władzy powiatowej." Przeciwko temu ustępowi, 
jako nie zgodnemu z faktycznym sianem rzeczy, 
mam sobie za obowiązek zaprotestować, i prosić 
Szanownej Redakcji o umieszczenie w swoim 
dzienniku następującego wyjaśnienia:

Wydział powiatowy pismem z dni* 31. sty
cznia r b. do 1. 260 prosił Wydział krajowy, 
aby w razie, jeżeli będzie odbywać się szkontio 
wartościowe Taraowskiej kasy oszczędności, (co 
wtedy nis było jeszcze stanowczo udecydowane), 
Wydział powiatowy jako znający stosunki miej
scowe, Bis był pozostawiony bez wpływu na 
skład komisji szkcntrującej.

Wydzioł krajowy reskryptem swoim z anie. 
1. luicgo r. b, do 1. 3436 postanowił:

„Go lo  szkontrs w irtościow< go tarnowskiej kasy o- 
izceędności, Wydział srajoy.y podzielając zdanie wydzlatn 
powiotowego, że trafny wybór osób , mających uczestni
czyć w tej czynności, zawiei od dotładaej znajomości sto
sunków miejscowych, wzywa równocześnie sekretarza p 
Micbdlczewpk.fcgo, aby w tej mierze ndul się do wydziału 
powiatowego i c. 1 starostwr, jako orgauów miejsco
wych, uajiepiej zu ‘jącyoh stosunki i zaproBił do komisji 
szkoatrającej w równej liczbie rzeczoznawców, wsfcaza 
nych ma przez wyuzi-ł powiatowy i c. k. starostwo.“

Już dnia 3. lutego, zatem bez straty chwili 
czasu, Wydział powiatowy odbył nadzwyczajne 
umyślnie ^  tym celu zwołane posiedzenie, i wy
brał z swej strony delegatów do tej czynności 
w liczbie prztz p. Michalczewskiego (komisarza 
szkonernjącego) żądanej — i tegoż dnia zawia
domił p. Michalczewskiego o dokonanym wy 
b^rzf,

Mi mo  t o  aż do dnia dzisiejszego, chociaż 
już j e d e n a ś c i e  dni upłynęło od wyboru przez 
Wydział powiatowy, c z y n n o ś ć  s z k o n t r a  
w a r t o ś c i o w e g o  nie r o z p o c z ę ł a  się.  Czy 
w tem wina Wydziału powiatowego? Powyższe 
daia najlepiej przekonują, cł,y Wydział powiato
wy przyczyni*, się do „ p r z e w l e k a n i a " ,  o co 
go posądza Redakcja Dziennika Polskiego, wi
docznie stronniczo o sianie rzeczy poinformowa 
na. — Nie „ uż y t o "  też do tego Wydziała po
wiatowego — i Wydział stojąc na stanowisku 
bezstronnem, i trzymając się ustaw nikomu „u- 
ż y ó “ by się nie dozwolił, co może być aiewy- 
godnem wieln osobom i krzyżować ich plauy — 
jest jednak zgodne z powagą władzy autonomi
cznej. która jako taka jak dotąd tak i nadal nie 
będzie stać w szeregaen'żadnego z walczących 
z sobą stronnictw miejskich w Tarnowie.*

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
W iedeń  14. lutego.

(T.) Pisałem wam wczoraj, że ministrowie 
austrjaccy przystali na żądania węgierskie, ty
czące się warowania zasady równorzędnośei w 
składzie jeneralnej dyrekcji przyszłego bankn, i 
że o „rokowaniach■“ może być mowa jedyne co 
do dwóch drugich panktów spornych, tj. kompe
tencji zarządów i rozdziału banknotów. W  isto
cie, zgod* taka na pierwszy punkt i najgłó- 
wniejrzy lyła „zapowiedzianą14 — in Aussicht 
geatelitl jednakowoż twierdzą bawiący tn deputo- 

na stJr' f  7mi o tem rozmawiałem,

pp. Tisza, Szell i Wenckhoim oświadczyli, że 
nie ustępują ani na włos od owej propozycji (4 
Węgrów, 4 Austrjaków, a 4 wybranych bez 
względu na pochodzenie) na której rozbiły się 
rokowania poprzednie. Ułożono się tak, że co 
do tego punktu, ks. Anersperg zasiąg nie zdania 
pariji wieraokonstytucyjnej, Której główni człon 
kowie będą poprzednio wezwani na audjencję do 
cesarza; tymczasem zaś trzej węgierscy mini 
strowie w charakterze zupełnie prywatnym kon
ferują z gabinetem austriackim co do tamtych 
dwóch punKow, w których, ich zdaniem, dysku
sja jest dopuszczalną. Na dzisiaj tedy zawe 
zwano dyrektorów banku, i konferencje odbywać 
się będą u ks Auereperga; kwestja równorzę- 
dności zaś przyjdzie na porządek dzienny na sa
mym końcu. Trwam w pizekonaniu, ze centia- 
liści nie będą stawiali oport — nieugiętego w 
tej sprawie, cc się zaś tyczy Węgrów, mogę was 
zapewnić, ze połowa z pomiędzy nich życzy so
bie zerwania układów, albo przynajmniej udaje, 
ze życzy sobie tego. Węgrzy nie wątpią ani na 
chwilę, że uda im się utworzyć bank samoistny, 
i wiedzą doskonale, że skore bank dualistyczny 
nie przyjdzie ao skutku, wszelka opozycja prze
ciw bankowi samoistnemu będzie niemożliwą, bo 
ostatecznie bez uchwały sejmu peszteńskiegc nic 
stać się me może.

Co się tyczy kwesiji kompetencji i dotaoji, 
donosi N. f r .  Presse, że Węgrzy żądają dla. sie
bie 60 miljonów, podczas gdy Austrjacy o harują 
im tylko 50, obiecując przystać na podwyższenie 
tej kwoty w razie chwilowej potrzeby. Austrjacy 
żądają nadto, by jeneralna dyrekcja miała prawo 
wglądać we wszystkie szczegóły manipulacji ban
kowej po tej i po tamtej stronie Litawy, pod
czas gdy Węgrzy przyznają jej tyiKc prawo 
ugolnej kontroli. Nie należy zapominać, że wśród 
tego wszystkiego nie poruszono dotychczas jeszcze 
najdrażliwszej może Lwestji owego 80-miijonowego 
długu bezprocentowego, do udziału w którym 
Węgrzy przy znać sie nie chcą.

.jakkolwiek wielKiemi ziesztą mogą się wy
dawać wszystkie trudności, ttóre tu poruszyłem, 
to jtdno jest pewnem, że ugoda przyjdzie do 
skutku, skoro korona wywrze nacisk en ergiczny 
w tym kierunku na sfery przedlitawskie. Go do 
pressji na Węgrów, rokowania z konserwatysta
mi wykazały jej bezskuteczność i niebezpieczeń
stwo.

Z  pism wiedeńskich, N .fr . Pressa i Deutsche 
Zt$. siOzą się jeszcze ciągle i zapowiadają opo
zycję przeciw ugodzie, pierwsza lamentuje przy 
tem od czasu do czasu, iż stworzono „nowe po
łożenie przymusowe." Politycy tegu kroju, co 
tu ejsi, z natuiy rzeczy musze, z jednego położe
nia przymusowego wchodzić w drugie

F c te r s b u i ff 12. lutego.
Proces Felicji Szeftel, jak go tn nazyw jją, 

bynajmniej me zastraszył rewolucjonistów tutej
szych Propaganda ilzie dalej w najlepsze i wszy 
sey głośno mówią, że demonstracja dnia 6. gru
dnia byka tylko wstępem do podobnychże wystą 
pień n. większą skalę. Ch ą doprowadzić do 
krwi rozlewu, utrzymując, że kiew użyźnia grunt. 
Jenerał Mezencow, ze swyn naczelnikiem sztabu 
żandarmerji, jenerałem J>'ikiphoraki, słynnym 
żandarmem — co przy indagacjach zęby wybija 
więźniom — rozwinęl; niepospolitą energję, lecz 
nie wiele to powagi ; spiskują prawie na nlicy,

i kwiatka ka kwiatek
Obrast* b iycia warszawskiigo,

napisał
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głośno, otwaicie. Opowiadeją że na mugi dzień 
po wydaniu wyroku, policja nad ranen znalazła 
u stóp pomnika Kutuzowa, przy którym uajza 
ciętsza wrzała walka, wieniec z nieśmiertelników 
związany wstęgą; na wstędze wypisane były m - 
zwiska, skazanych: Bugolnbow, Bibeigal i t. d., 
a nareszcie wyiazy, „cześć im i" — a resztują 
najwięcej „czernorabouzych , t . ). ludz. z gmina. 
Wszystkie areszta są prawie przepełnione. Mia
sto wygląda jak w stanie oblężen.a. Co krok* 
to policjant. ’ Wzburzenie umysłów nie matę, 
Plotkom i gadaninom nie ma końca. Na prowin
cji dzieje się prawie tak samo. Nie potrzebną 
dodawać, że. podobny st&u wewnętrzny kraj., 
ntrnaris nie mało działanie, na zewnątrz. Woj
sko dotąd wierne, ale ńzjonon.jŁ soLdata asaie- 
niła się znacznie; sołdat milczy, jakby czeasJ co 
będzie.

Ażeby wam dać miarę o powodzi policjan
tów w Rossji, dość przytoczyć Oduasę Mxasto 
liczące około 140 000 ludności, wydaje rocznie 
przeszło 200.000 rubli na utrzymanie policji, me 
licząc sum ze saarbn państwa płynących, które 
dwa razy tyle wynoszą. Ogółem więc będzie 
sześćkroć sto tysięcy. Odessa wprawazx« jest 
jcanym z ognisk rewolucyjnych.

Od wczoraj mamy tn niezwykłego gościu. 
Don Carlos przyjechał. Gdwidził wprzód M o
skwę po drodze. Przyjęto go grzecznie, lecz już 
bez honorów królewskich, jakiem] się w Kiezy- 
nibwie cieszył. Markiz de Bedmar, ambasador 
hiszpański, nie mało będąc zdumiony temi hono
rami, zrobił Księciu Grorczakowowi stosowne przed
stawienie i car poufnie przeprosił Don Carłosa, 
że nie może go oficjalnie uważać za króla. D oa 
Oarlos zamierza zabawić tutaj cały tydzień. 
Przyjazd jego nabiera pet.nego znaczenia z po 
wodn, że jednocześnie spodziewany tn jest i inny 
pretendent, a mianowicie syn Napoleona I llg o  
i są tacy co utrzymują, że Napoleon I"V. bawi 
już w Petersbnrgu, kryjąc się pod najściślejszem 
ini ognito. Sami Moskale śmieją się z obu pre
tendentów, dziwiąc się icb zaślepieniu, że szu
kają pomocy n tego, który przy sprzyjających 
ol olicznościach może się sam stać podobnym im 
tułaczem. Don Carlos jest średniego wzrostu, 
brunet; w obejściu ma być nadzwyczaj przy
jemny i pociągający ku sobie. Stanął w hotelu 
„Demnta"; natychmiast oddał wizytę cesarzowi; 
ten go rewizytował, posławszy syna swego, na
stępcę tronn, albowiem sam cierpiący, rzadko 
wyjeżdża. W  świcie pretendenta Hiszpańskiego 
zuajdują się jenerał-adjutant Boet, jenerał Gon- 
zalet ł dyżurny oficer markiz de fiespaldis.

Eraizieze po dawnemu na portądkn dzien
nym- Wkrótce ma stanąć przed kratkami p 
Jermołow. kontrolor filj:. banka państwowego 
w Rybińsku za skradzinie z tejże hiji 25.000 
m tii. Jak ua czynownika, wcale nie wiele. 
Razem z Jermołowem ma być pociągnięty do 
odpowiedzialności kupiec Falk, który mu dopo
magał w tej czysto mosKiewskiej operacji finan
sowej. Podobne operacje zdarzają się prawie 
codzień I  jakże kraść nie maią, gdy najwy- 
n.rdansza rozpusta żapauowala w społeczeństwie 
tutejszem. Każdy chce tylko używać; pieniędzy 
brali — więc kraoma. Czynownik okrada skarb, 
syn okrada ojca, żona okrada męża. Demorali
zacja idzie z góry. Dygnitarze tak samo kradną, 
używając do tego żony lub metresy. Ber lapo- 
wego nie obejdzie się tu żaden interes; chcąc zro-

tn mA -;a z okładem, rźi zupły. wysok z długą

a a t a *. kif i  E jr c s js s *m xtowa bladość twarzy, był jeszcze barazo prz^-

r r
jtokSeprzykrj i nieprzyjemny ^ ra z . Teraz na
wet, gdy caiował udobrucLaną ju twarzyczce 
wiarkę, wziok jego nie »począi na j j zadawaj 
ale zwrócony w xnną stronę, wyraźny 
kłam uśmiechającym się ustom - -Q

Teklnsia czy nie widziała tego spojr , 
czy też przyzwyczajoną już była do 
zwróciła uwagi na tę drobnostkę i lekko oapy- 
cbając od siebie Kęckiego, rzekła

— Siadaj na swojem miejscu i pij ber 
póki gorąca. Zły przykład dajesz moim dzie
wczętom !

— A  i jeżeli przykład był zły, to trzeba go 
naprawić! zawołał i pocałowawszy ją w same 
usta. powrócił spokojnie na swoje miejsce.

Obie usługujące, dziewczyny rozsmiały się 
głośno. Tek lusia chciała udawać zagniewaną, 
ale... na schodach dały się słyszeć głośne stą
pania i kilku mężczyzn weszło do kawiarni.

— Cziery szklanki herbaty z arakiem; i 
tyleż fajek zadysponował jeden z nich — i 
wszyscy przeszli wprost do gabinetu.

— Ozy to codzienni goście?— pytał Juljusz 
Półgłosem, podczas gdy Teklnsia nalewała 
herbatę.
_  TT .Tego jednego znam tylko, co pierwszy 
często 1 ZaŻĄdał herbaty. Przychodzi tu dość

— Ktoż to taki? 
mam m ^ a in °  iT ^ I  siedzieć. Wiesz że nie 
r«kt po b o t-il, * ^ , S h so4ci- -

— Zabawny jesteś ze swojemi domysłami. 
Posiedź t i  przez caśy dzień 'przy tym ogniu, a 
zobaczymy jak ty będziesz wyglądał.

_  Czy znowu sprzeczka !
— E ! nie przeszkadzaj mi I
Juljusz nic nie odpowiedział, zamieszał ły

żeczką herbatę i odwrócił się do dziewczyny za 
hieiająeej fajki dla gości:

— Andziu, proszę cię, podaj i mnie fajkę... 
ż«ków »^  la^̂  fyfoh pan woli: hamburgski czy

Nałóż mi łumbnigbkim.
AajokaaalMy jaki bfl w kawiarni

cybucb, ze świeżem piórkiem, znajdował się w 
ręku JnliUoza ; Teklnsia posłała jnż gościom her
batę i siadając ną zwykłem swem miejscu, roz 
poczęła na nowo rozmowę,

— Jakże ci się powodziło w Ciechocinku? 
Nieszczególnie. Grubej gry prawie wcale

nie było, najwyżej jeśli zdubyli się kiedy na nę
dznego diabełka, po rubin stawka! Nie byłoby 
zyc z czego gdyby nie preferans, który zaczy
nał się zwykle od samego rana. \

~ T) dl Ż° wszystkiego zarobiłeś ? 
drńżi. i f 7tpraf1kęi po °PQd*eniu kosztów po-
u ,  L  m f S S S S ^ T i T  pobrt"  k u '°  “
sobie? T° WU&l! me Źl6; mat,z Pieni3dze Przy

. ^  .gdzieżbym je podział! jeszcze nawet
w domu nie byłem: przyszedłem do ciebie pro
sto ze statku,

— Daj mi je do aoho-ę ania; bezpieczniej im 
tu będzie niż w twoich rękach.

—- Wszystkiego nie mogę, bo przecież trze
ba żyć i pracować — ale zostawię ci połowę.

Otworzył torebkę skói zaną, zawieszoną przez 
ramię, wydobył z niej dobrze wypchany pulares 
i odliczywszy na bufecie pięćset rubli, zawinął 
je w ćwiartkę zapisanego napieru, którą również 
wyjął z torebki i oddał Teklusi.

Teklusia schowała pieniądze za g«rs, nalała 
drugą szklankę herbaty dla Jnljusza i stawiając 
ją przed nim , mówiła dalej:

— Pytałeś się, co słychać u nas; nowin 
nie wiele'— w Warszawie pustki, wszystko się 
porozjeżdżało. Ale, prawda, był tu u mnie w 
przeszłym tygodniu hrabia C., anibyś go poznał, 
tak się zmienił! postarzał, wyłysiał, a ręce mu 
się trzęsą jakby miał z osmdziesiąt lat.

— Skutki nieporządnego życia — zauważył 
sentencjonalnie Kęcki.

— A ty niby lepiej prowadziłeś się od nie
go! Kocioł garnkowi przyganis...

— Ja, to zupełnie co nnego: mam siły po 
temu i we wszystkiem umiałem miarę zachować. 
Czy jeszcze jest w Warszawie?

— Nie. Zatrzymał się kilka dni tylko i po
jechał do Homburga.

— Szczęśliwy! mruknąt Joljusz i westchnął 
głęboko.

— Ktoż tobie zabrania spróbować podobne
go szczęścia?

— Z tysiącem rub.li mole? piękaiebym * ę

urządzi i ! tam trzeba jechać z dobrze wypchaną 
Kieszenią.

Żeby się zgrać do ostatniego grosza, a 
potem w łeb sobie wypaMć?

— Nie, żeby bank rozbić, powrócić du domu i....
— I  co?
— No... zabastowaó i ożenić się.
—  Co ja słyszę! zkąd taka ochota? ! czy 

przypadkiem pan Juljusz nie zakochał się w ja 
tiej Ciechocińskiej piękności?!

Kęcki nie zaraz odpowiedział na ten wy- 
krzyk oburzonego serca. Zaciągnął się, puścił 
gęsty kłąb dymu, odstawił fajkę, wypił dusz
kiem prawie całą szklankę herbaty, a potem 
dopiero przemówił, patrząc się w przeciwną 
stronę:

— Wiesz dobrze, że unikam towarzystwa 
z kobietami, i że oprócz ciebie, nie znam żadnej 
innej!

Nadejście trzeciej osoby przerwało rozmowę. 
Był to ten ’am jegomość, który z trzema towa
rzyszami pił herbatę w gabinecie. Zbliżył się 
do bufetu, i oparł się na nim obu rękami:

— Proszę o cztery szklanki ponczn i o cy
gara, ale dobre!

. — Natychmiast panowie dostaną, odpowie 
działa Teklnsia, sięgając po szklanki.

— Mi iłbym jeszcze jednę proś beczkę do ła
skawej panny Tekli — dodał cichszym głosem — 
ale.... tn spojrzał z ukosa na Łęckiego.

— Możesz p»u śmiało mówić — zapewniła 
gosposia.

— Oto czyby nie można trochę zabawie się 
w m o j ą - t w o j ą  — szepisi z przymileniem — 
panna Tekla pojmuje... przyjaciele i dawni ko
ledzy z prowincji... chciałbym ich rozerwać..

—; Wiesz pan przecie, że iak najsurowiej 
zabroniono grać w karty po kawiarniach. Mogła
bym koncens stracić i oprócz tego zapłacić karę.

— O! za lue w świecie nie chciałbym nara
z i ć  pani s ei żadne nieprzyjemności... jednak, gdy
by panna Tekla zecl/dała, możebj się znalazł 
jaki sposób. Zamkniemy drzwi od gabinetu, żeby 
nikt nie zobaczył.

— Nie, nie, toby jeszcze łatwiej obudziło 
podejrzenie.

— Więc panna Tekla odmawia, mi takiej 
drobnostki? swojemu przyjacielowi! — nastawał 
nieodstępnie, całując ją w rękę.

— Odmawiać nie odmawiam, a nt dowód — 
apcgriała na Jaljussa — na dowód

panów do mojego pokoju. Tam, jako w prywa
tnym mieszkaniu, możecie panowie grać swobo
dnie.

— O ! to poczciwe, złote serduszko! — za
wołał ucieszony gość — dziękuję, stokrotna dzię
kuję! — i powió nie ucałował jej rączkę.

Teklnsia zawołała na służącę:
— Franiu! zapal dwie świece w sypialni i 

zaprowadzisz tam panów... Ale, prawda... — do
dała — kart nie mam w domu, a sklepy jnż pe
wno pozamykane.

— Widziałem kiedjo u pani kasty paijan* 
sowe — wmięszał się do rozmowy Juljusz — 
jeżeli więc panom idzie tylko o prostą zabawkę, 
to i takie będą dobre.

— Ależ doskonałe! jeszcze milej nam grać 
będzie niemi z myślą o ślicznych paluszkach pan
ny Teklnsi. A  może i pan dobrodziej zechce za
bawić się wspólnie?

Teklnsia nie czekała odpowiedzi Juljusza.
— Pan Kęcki, mój r« jlepszy przyjaciel — 

zarekomendowała— pan Mikołaj... przepraszam 
łaskawego pana, zupełnie zapomniałam .

— Mikołaj Szawlewicz, radca honorowy, 
były urzędnik komory, do usług pana dobro
dzieja.

Zaledwie Kęcki usłyszał to nazwiako, ze
rwał się na równe noj i ’ i spiesznie przystąpi
wszy do pana Mikołaja, silnie nacisnął go rs. 
rękę, mówiąc z wyszukaną grzecznością:

— Bardzo mi przyjemnie poznać pasa rad
cę; wiele, wiele dobrego słyszałem o pa , i rad 
jestem...

Tu zaplątał się, skłamawszy aaprędce, bo 
o Szawlewiczu nie wiedriał na*i1 że żyje na 
świecie — musiało mu jednaa wiele na tej zna
jomości zależeć, gdyż doó*  ̂ pospiesznie:

— Ale nie traćmy drogiego ‘za u ! Korzy
stajmy z pozwoleń * panny Tekli, i chodźmy
popróbować szczęścia.

Wziął poufale pana Mikołaja pod ramię i 
jako obeznany dobrze z miejscowością, zapro
wadził go do sypialni Teklusi, gdzie jnż ocze
kiwała na nich reszta towarzystwa. Nieoawem 
przyniesiono poncz i karty.

Pan Mino!aj Szawlewicz, w równym prawie 
wieku z Juljuszem, przedstawiał najzupełniejszy, 
z nim kontrast. Nizki, pulchniutki i rumiany
o jasnych, prawie żółtych włosach i szarych,
nader ruchliwych oczkach, wiecznie uśmiechający 
się, c i  niedawna jnieazkaf w Wawząwle-. Pr«q- p» aMąfro* .dla detetafcłuaftw*,
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bić interes, trzeba obiecać porękawiczne żonie 
lub nctresie dygnitarza. Znany tu jest minister 
pewien, niemieckiego nazwiska, którego metresa 
wszystkie sprawy, załatwia. Bez poręhawicznego, 
które najmniej 10°/„ od interesu wynosi, nikt 
żadnej koncesji nie uzyska. Panowie Warszau- 
ery, Polakcwy i inni podobni faktorzy — przed 
laty bardzo ubodzy, dziś arcymilionerowie — 
mogliby dużo powiedzieć w tym względzie.

A  jak się wam podoba naprzykład rzecz 
taka? Znam adwoaata, który prowadzi interesa 
pewnego przedsiębiorcy. Chodziło o to, aby przed 
siębiorca utrzymał się przy swem przedsiębior ■ 
stwie, na które inny czyhał spekulant Sprawa 
oparła się w senacie i oto mój adwokat bierze 
się na następujący koncept:

Dać łapowe senatorom — gruboby wyniosło; 
wspomniawszy więc na starców biblijnych, co 
to Zuzannę widzieli, zaprasza senatorów na 
objad do Dusseaux, jednego z najwykwintniej
szych restauratorów, delikatnie napomknąwszy, 
że objad będzie z „uwiesieleniem”. Na nazna
czoną godzinę każdy przyjechał i tylnemi wscho
dami poszedł Jo sali, gdzie dwadzieścia pięć 
nakryć oczekiwało tyluż biesiadników Niebawem 
każdy podał rękę swej damie i do stołu zasiadło : 
dwunastu senatorów, dwanaście dziewic i ad
wokat jako amfitriou. Uczta była co się nazyw;; 
zapłacił za ucztę po 30 rubli od nakrycia, czyli 
750, a każdej współbiesiadniczce „za towarzy
stwo" po 25 rUDli, tj. 300, razem tylko tysiąc 
pięćdziesiąt — i wygiął sprawę. Już to swykła 
cena po 25 rubli od „damy dla uwiesielenja” .

W  Kamieńcu Podolskim odbył się proces 
przeciwko admirałowi Czychaczew i jego porno 
cnikoiu w słynnej sprawie tak zwanej „tiligu1 
skiej8. Admirał je3t dyrektorem kolei żelaznej 
kijowsko-odeskiej, na otacji tdigulskiej, której 
to kolei z winy zarządu, zdarzył się w roku 
pożaprzeszłym okropny wypadek. Wagony z re
krutami spadły z wysokiego nasypu i przeszło 
400. rekrutów straciło życie w sposób męczeński. 
Wagony były zamknięte; wszczął się pożar od 
lokomotywy i wszyscy się spalili. Winną tomu 
była szkaradna budowa koiei; kradli a nie bu
dowali, [i oto tei a z pan admirał Czychaczew został 
skazany na trzy miesiące naodwaoh, a barooowie 
Ungern i Witte każdy na 4 miesiące więzienia. 
Kara niesłychanie lekka na takich ło urów. Cie
kawym co będzie z rnadbrzeżnem dowództwem 
w Odessie ?“ Właśnie pan admirał w spodzie
waniu wojny, kostał w liotopa Izie mian many 
naczelnikiem obrony brzegów Czarnego mor^a. 
Admirał założył apelację, i nie potrzeba być 
prorokiem, że sąd kasacyjny unieważni wyrok
sądu kamienieckiego

Proces rewolucjonistów rossyjskich.

(D.iknńczenie.)
j  eżelibyśmy chcieli iść ślad za tokiem spra

wozdań rządowych, nie skończylibyśmy chyba 
za miesiąc, tak obszerne są one. Wyrok dawno 
już zapadł, a gazety petersburskie wciąż jeszcze 
drukują sprawozdania, i nie widać końca. W oli
my przeto ograniczyć się na kilku szczegółach 
więcej zajmujących, aniżeli podawać zezn ani a 
świadków, że ten lub ów widział tego lub owego 
w tłumie walczącego z policją i  tak:

Wiadomo, że podczas walki wołano: „to 
Polacy buniują." Powstało to ztął zapewne, że 
kupiec Huków, o którym wspominaliśmy, sły
sząc w ceikwi Felicję rozmawi ijącą po polsku 
z G-urowi.cz em (Felicja z Gurowiczem pochodzą 
z Żytomierza), myślał, że to Polacy. Powiedział 
to innym, powiedział to policjantowi, i wnet gin ■ 
■ hnęłc, że „to Polacy buntują." Śledztwo, jako 
też rozprawa ost-tecz.ia dowiodły niezbicie nie 
tylko, że demonstracja młodzieży rossyjskiej nie 
miała nic wspólnego ze sprawą polską, lecz że 
nawet ani jeden Polak w charakterze wolnoprak- 
tykującego socjalisty, nie byl zamieszany w tę 
sprawę.

Należy podnieść rzeczywiście piękne zacho
wanie się obwinionych podczas rozpraw. Nie

tylko panna Felicja Szeltel, lecz wszyscy, tak 
kobiety jak mężczyźni, tak chłopi jak szlachcice, 
stawali z wielką godnością. Z początku wypie
rali się odziała w demonstracji, nawet znajomo 
ści z sobą, bojąc się skompromitować n'epotrze 
bnie jeden drugiego, lecz gdy zeznania świadków 
rzecz rozjaśniły, każdy z obwinionych wyznał 
wszystko, spokojnie, bez famaronady i blagi, jak 
na ludzi przekonania przystało „Wiedziałem o 
tej demonstracji, wziąłem w niej udział rozmy_ 
śmie, jestem wrogiem porządków obecnych i 
rządu, wiem, kto miał mowę — lecz tego nie 
wydam, eon. uczynił — tego nie żałuję, i róbcie 
sobie ze mną, co chcecie” — tak każdy z nich 
mniej więcej przemawiał. Czytając sprawozdanie 
pocesu bdgo, pomimowoli przychodzi na myśl, 
jaka krzywda dzieje się Polakom że izą- mo
skiewski nie sąazi ich publicznie! ] >yłoby to
wielkiem dobrodziejstwem dla nas i dla oprawy 
naszej; nie dziw, że rząd carski nie pozwalał i 
nigdy »ie pozwoli, aby „polscy przestępcy poli 
tyczni bronili się publicznie Nie jeden gotów 
byłby dwa razy pójść na szubienicę, byle tylko 
mógł stawać przed trybunałem jawnym!

Pospieszamy wrócić honor Popowowi, stu
dentowi akademii sztuk pięknych, o któiym wy
łaziliśmy powątpiewanie, ażali nie jest szpie 
giem policji tajnej. Popow został sL izan/ jak 
inni, i ze wszystkiego widać, że 1ylko umyślnie 
nazwai się ajentem taj tej policji, chcąc tym spo- 
spebem oszukać policjanta, który go schwyciw 
szy za kołnierz prowadził na policję. Podobne 
wszakże eksperymenta są bardzo niebezpieczne; 
rzucają podejrzenie, którego trybunał nie z dej 
mie w interesie rządu —" 1 Kto wie, czy Popow 
nie został pozornie tj iko skdzauy. Wyszlą go 
na Sybir, pomieszka tam Jat lulka, a potem u 
wolnią i nagrodzą. Pciobne indywidum nastę
pnie R.oze tem stateczniej szpiegować. Przecież
był męczennikiem . . t

Studentki słusznie czy niesłusznie, w ogóle 
wszystkie bez wyjątar uie mają dobrej sła„y. 
Uchodzą za panay zanadto wy. mancypowiLO, 
wiec nanna Feiicja Szeftel uburzona plugawem 
słowem urzędnika policji uspieńsKiego, który 
m-7vaK0 ją nazwał w chwili aresztowania, pro- 
siła tr"bwnUa stwierdzić i trybunat stwierdził, 
że mieszkała, wprawdzie w jednym z Gnrowi 
/»ni domu. lecz zupełnie oddzielnie, w pokoju 

nic mającym najmniejszej styfcząośoi z pokojem 
vVilencuvva i Gurowicza. Wiadomo, że biedna 
dziewczyna w oburzeniu palnęła dwa głośne po 
liczki Uśpień ikiemu, który nadto był jeszcze 
pobity przez mężczyznę.

■'icnator przewodniczący Peters pyta Uspien
skiego : Po hiwi.i pańska fizjonomja była w po 
rządku? — Nie, nie w porządku, odpowiada 
Uspienski. Policzki pobite, dwa guzy na czole, 
a zresztą nos na bakier a włosy rozozoch?’ane.

Wzruszającą Dyla chwila, gdy ojciec obża- 
lowauego Falina stawał jako świadek Krótko 
mowil, Izy ciągle się w oczach kręciiy ; dusiło 
go w gardle i mówić nie mógł. — Jaki był syn 
pański, jakich skłonności? pyta senator ojca.
Ach panie, był zawsze dobrem dzieckiem, bar
dzo dobrom dzieckiem!... odrzekł prędko stary 
ojciec i zalał się łzami.

Jeden z obrońców, a mianowicu p. Kieklu 
dow, pyta świadka Kaszyucowa: Czy słyszałeś 
pan, aby wołano w tinone cos o „carze*1, coś 
ubliżającego dia osoby „cara ?... — Ża pozwo
leniem, przerywa senator przewodniczący Feters; 
zwracam uwagę pana obrońcy, że obżałowani 
nie stoją woale pod zarzutom rzucania słów 
obelżywych na osobę Jago Imperat'rskiego "W ie- 
liczestwa'; prokuratorja obwinia ich tylko, że 
ganili rząd istniejący.

To zn»czy, że osobi cara święta; jak Boga, 
tak i cara, nie można obrazić: wyższy jest nad 
wszelkie obrazy I — a prawdą jest, że właśnie 
za wymyślanie na osobę carską, za „daloj z ca
rem!- precz z carem! młodzieńców żywcem po
grzebano w kopalniach.

Nowakowski, żyd, człowiek chorowity. W 
więzieniu miał poroksyzm szaleństwa; musiano 
mu nałożyć koszulę i związano jak warjala -

nie podlega wątpliwości, że cierpi ataki nerwo
we, a jednak i ten człowiek schorzały, któremu 
nie wiele już pozostaje, skazany został na SyDir. 
Żona jego dotąd w węzieniu; przed sądem sta 
wała tylko jako świadek, i nie wiedzieć za co 
ją dotąd trzymają. Oprócz NowakowsKiej więżą 
w ten Oposób zapewne wiele innych osób.

Na tem kończymy sprawozdanie. Naturalnie, 
że nie może być ono zwpełnem. Rząd nie po 
zwolił drukować wszystkiego co się działo pod
czas rozprawy. Obżałowani i ich obrońcy, nie
wątpliwie skorzystali ze sposobności i jak na
leży na ludzi serca, n e jedną gorżką prawdę 
rzucili w oczy rządowi carskiemu.

jako pewnej jedynie gwarancji. Nie nastawałby | (z) U m ie sz cz e n ie  p o c z t j  wte L r o *
na to, gdyby mocarstwa obmyślały inny jaki j w ic .  Po dłużnych rokowaniach z oferentami bu-

Spraw# zagraniczne

urzędował prawie na wszystkich komorach cel
nych Królestwa, ostatecznie zaś, w skutek 
znacznej defraudacji popełnionej w L., przyezem 
cały skład urzędników komory zmieniono, Sza- 
wlewiczowi, jako najbardziej podejrzanemu o uła
twianie kontrabandy, kazano podać się do dy
misji. Osiadł więc stale w W..rsza wie, i starając 
się niby o nową poDadę, caitmi dniami przesia
dywał po kawiarnmch i handląoh win. Mówiono 
o nim, że w służbie dorobił się krociowego ma
jątku, on sam wszakże nigdy się z tem uie 
zdradzał, jakkolwiek z drugiej strony, czynio 
nych w tym względzie domysłów nie zbijał.

Dobrze już było po północy, gdy nasi przy
jaciele opuścili kawiarnię Teklusi; Szawlewicz 
wygrawszy kilkanaście rubli, był w doskonałym 
humorze. Pożegnawszy swoich kolegów, którzy 
do Saskiego hotelu, gdzie mieszkali, mieli zale
dwie kilkanaście kroków, zw óeił się do Kęckiego:

— A  pan dobrodziej w którą stronę idziesz?
— Na Chmielną — odpowiedział Juljusz.
— To doskonale się zdarza, bo ja mieszkam 

na Nowym Swiecie; pójdziemy wiec razem.
— Z największą chęcią!
Wzięli się pod ręce i szli ku domowi, roz

mawiając z wylaniem najserdeczniejszych przy
jaciół.

Koło kościoła św. Krzyża, Szawlewicz stanął 
nagle, uderzył się w czoło i przeiywejąc cie
kawe opowiadanie o swoich kawiarnianych try
umfach? zawołał:

—  A, do licha! toż to czwartek dzisiaj! na 
śmierć zapomniałem, że dziś żona moja miała 
przyjechać!!

— Jesteś pan więc żonaty? — zapytał 
udając zdziwienie Kęcki - - nigdybym nie przy
puszczał, widząc pana takim swobodnym w obej
ścia, takim prawdziwym lon vivant.

Ełzawlewiezuwi podobał się dość zresztą nie
zręczny komplement Juljusza, dorzucił też z fan
faronadą:
. — Cóż chcesz, mój drogi przyjacielu 1 dawno
juz, JćŁ-cze urzędnjąc na prowincji, popełniłem 
to głupstwo. Z  nudów, człowiek nieraz sam nie 
wie co robi!

-— J żony pańskiej nie ma obecnie w War 
szawie? badał dalej Kęcki.

—  Mówiąc prawdę, to w tej chwili nie mógł
bym na pewno powiedzieć czy jest, czy jej nie 
ma- Przed sześciu tygodniami pojechała z córką 
do i ięchocinką; dziś miały wrócić, ale czy po
wróciły, uie wiem, bo jakoś mi zeszło i me Ly- 
łem nad W'słą. Zresztą mówiono mi w mieście 
że statki nieregularnie wraz chodzą, bardzo hyc
W  m i ,  *9 i nie i

— Otóż mogę kochanego pana zapewmo, ze 
statek parowy przypłynął i to dość wcześnie 
nawet, a jeśli się nie mylę, pańska żona i cór
ka przybyły również i od pięciu godzin oczekują 
w domu pańskiego powrotu.

Szawlewicz zatrzy mał się powtw nie, spoj
rzał na Kęckiego, czy nie żartuje, ale nie wi
dząc na jego twarzy ani cienia uśmiechu, zapy
tał z pewną nieufnością:

— A  pan zkąd to możesz wiedzieć?
— Najprostszym w świeciesposobem: w Cie

chocinki spotykałem panie kilka razy przy źró 
dla, a dziś jechaliśmy razem statkiem paruwym 
od Płotka.

Trudno było dłużej wątpić; zakłopotany 
Szawlewicz przyspieszył kroku, Kęcki w milcze
niu układał jakieś plany, i tan uszli kawał drogi 
nie mówiąc do siebie ani słowa.

Kiedy mijali Sto Krzyską ulice., Szawlewicz
zaczął znowu: . M

— Poznałeś się pan z niemi i
— Niestety, nie zdarzyła się sposobność.
— Bo, widzisz pan — mówił po chwili.

z kobietami to kłopot zawsze.... nigdy mc sta
nowczego.... myślałem, że jaki tydzień zatrzy
mają się w Płocka...

Plątał się, pląta! i nie mógł wybrnąć.
— Widocznie nie wie czy ma m n ie  zaprosić 

do siebie — myślał Kęcki — ale mniejsza o t o : 
nie dziś ta jutro.... i dodał głośno:

— Otóż i C hmielna!... pożegnam już paua 
radcę.

Podali sobie ręce.
— Spokojnej nocy kochanemu panu!
— Do widzenia, panie radco!

Zobaczymy się jutro u.Teklusi, dobranoc
panu! i pobiegł dalej Nowym Światem.

Kęcki popatrzył za nim przez chwilę, potem 
skręcił w Chmielną ulicę i idąc powoli mówił do 
siebie półgłosem:

— Dziwny zbieg okolicziości.... mech mi tu 
kto powie, że przypadek małą rolę odgrywa w 
n&szem życiu!... ten stary jakby umyślnie wpadł 
mi dziś pod rękę... bez ni< g ) mógłbym mieć 
dużo kłopotów zanimbym się zbliżył do dziewczy
ny — przez ojca pójdzie gładziej ... Marynia 
mnsi być.... i będzie nfojąl— czemuż się z mą 
ożenić nie mogę !... oh ! Szymonie! Szymonie!... 
zgrzytnął zębami, zacisnął pięści i z wściekłością 
prawie szarpnął za dzwonek przy bramie....

(C. d. n }

T u r c ja .  Rokowania pokojowe turecko- 
serbskie przedstawiają się dziś w świetle pomy- 
ślniejszem Ohnsticz, pełnomocnik semski, odje
chał już do Stambułu, i jest nadzieja, że da 1. 
marca zakończą się rokowania pokojowe pomy 
ślnie.

Natomiast rokowania z Czarnogórą znajdują 
się ciągle jeszcze w tazie przygotowawczej. Rząd 
księstwa upiera się piv,y tem, ażeby przyjęto 
cztery punkta, o które chodziło podczas wybuchu 
powstania. Cziory te punkta streszczają się w 
tem: 1. Swoboda żeglugi na jeziorze Skodar- 
skiem. 2. Wszelkie zajście, któreby wybuchło na 
giauicy, musi być załatwione na miejscu przez 
mieszaną komisję bez zawiadomienia o tem Stam
bułu. 3. Ażeuy we wszelkich kwtsijaeh, mogą
cych wyniknąć z powodu Hercogowiny, rząd nie 
potrzebował używać pośrednictwa paszy Skoda 
ru, ale żeby mógł bezpośrednio odnieść się ze
sprawą do Mostaru. 4. Żąda upoważnienia do 
wejścia \ stosunki z namiestnikami sąsiednich 
prowincyj tureckich, ażeby nie jak dotychczas 
rokować z sekretarzami, tylko z namiestnikami, 
i a Korespondencja dyplomatyczna
lorda 'Salisburego, zawarta w k s i ę d z e  b ł ę 
k i t n e j  nie naatięcza wiele nowych szczegółów 
r 3, ^rawy wschodniej. Z  Rzymu pisał lord Sa- 

“ ? hr. Derbj o posłuchaniu u cesarza
W liŚC‘e tVDJ konstatuje ZgO-

tnd7in» a • m°uarstw to jest Anglji i Austrji, 
. „Nj fż°n̂ naai ^ ,raż0Uej  Hadziel ze strony

$  w s p ó l n i e 1 Ś
ferencji z ministrem włoskim? i ■ " losJlim spraw zagrani
cznych, p. Melegarim, zawiera już wiecei wv 
nurzeń tego ostatniego, jak osobistych Lpatrv- 
wań samego lorda, działającego w imieniu Aa- 
glji. Minister wioski wyrażał oburzenie a po. 
wodu złych rządów nad ludami chrześcjańskimi 
w Turcji, zapewniał, iż rząd wioski sprzeciwia 
sie wszelkiej okupacji którejkolwiek prowincji 
tureckiej, mówił przerw projektowi odstępowa 
nia Czarnogórze jakiego portu na morzu Adrja- 
tyckiem, a w końcu wyraził życzenie działania 
wspólnego z rządem angielskim.

O wiele wazmejszemi wydają się nam depe
sze sir A. Buchanana, posła angielskiego w Wie- 
daiu, wystosowane w sprawie wschodniej do lorua 
Deroy.

A. Buchanan telegrafował z Wiednia l i .  
grudnia 1676 :

Mówiłem dziś z ministrem spraw zagrani- 
cznyoh o projekcie jenerała Ignatjewa. Mini
ster wyraził przekonanie, że przyjęcie tego pro 
jcktu by łuby pierwszym krokiem do rozkładu 
Turcji, a nie zapewm.oby nawet cJiwilowego za 
żegnania obaw obecnie panujących do przyszło 
ści. Geograuczny zresztą partykularyzm tego 
planu aietylko w skutek tego jest nie do przy
jęcia, ale i dla tego ponieważ wymierzony jest 
przeciw przyszłej samodzielności i io*wujowi lu
dności greckiej, a głównie ma za cel p o p i  e 
r a n i e  i n t e r e s ó w  r o s s y j s k i c h i p a n  
s l a w i s t y c z n y c h ,  rudział muzułmanów i 
chrześcjan na kantony oddzielne, mógłby nastą 
pić chyba ua użyciem przemocy i z naruszeniem 
własności prawnej, a zamknięcie załóg tureckich 
w twierdzami powiększyłoby tylko wrogie uspo 
sobienie pomiędzy Turkami a chrześcjanami. Co 
do urycia zagranicznej siły zbrojnej, to zapytu
je minister, zważywszy, i« 6000 byłoby si!ą nie
dostateczną, k oby ponosi! te koszta albo i ko
szta silniejszego jeszcze korpusu,

C»!y ten plan, według przekonania ministra 
posuwa się za daleko, pomeważ usuowanie stwo 
rżenia z żywiołów wschodnich doskonałego sy
stemu administracyjnego na wzór europejski, musi 
się skończyć niepowodzeniem, przeciwnie zaś, 
plan SKiomniejszy, akceptujący jedynie pewne 
dane już, zapobiega tylko nadużyciom, bierze 
chrześcjan w opnkę, równouprawnia mh z ladno- 
śffią muzułmańską, a natomiast wiadzy centralnej 
pozootawia dostateczną powagę do utrzynnnia 
porządku; uakoniec zaś mógiov sprowadzić po
woli cywilizację kraju.

uord Uoftus ttlegr^iiije z Pettrsburga dnia 
?£u4ma ^  m ją c ,  że mowa uarska

w Moskie nie była wrcale. odpowiedzią ua mowę 
loLua eacousUcida. Popiera swoje zapewnienie 
tern, vz go zapewniono w Petersourgu. że car 
odezwawszy sig wojowniczo w Moskwie, me 
widział jeszcie w owej chwJi o przemowie 
earla Beaconafielaa.

Nas ępuje depesza lorda Salisbury z Kon
stantynopola du kr. Derby. Salisbury pisze o 
rossyjskich projekiach, które mu przedłożył I- 
guaijew. Konstantynopol 7/12 1876.

Od chwili mego przybycia, miałem sposo
bność rozmawiać p0 kilkakroć z jenerałem Igna- 
tjewem. Ekscelencja wyraził, iż rząd moskiewski 
nie uważa za warunek nieodzowny okupacji przez 
wojska lussyjskie, aie tylko proponuje to jako 
jedynie możliwy środek uczyaienia sadość ko
nieczności. Jenerał wierzy w skuteczność kon
ferencji, ale obecne tytko niebezpieczeństwo eię- 
ży mu na głowie. Uchwały konferencji mogą 
mieć wartość tyko dla przyszłości, bo zanim 
nastąpi, reorganizacja, upłynie kilka miesięcy. 
Tymczasem rozbrojeni cnrześcjanie, cierpieliby 
barazo od oburzonych i fanatyzmem kierowanych 
muzułmanów. Zdawało mu się, że gdyby konfe
rencja uchwalała cos niedogodnego muzułmanom, 
to mogłoby przyjść prędzej do wybuchu na 
miętności religijnych, któreby sprowadziły stra
szne skutni. On (jenerał Ignatiew) wie nawet, 
że teraz już codzień wzmagają się gwałcy prze
ciw chrześcjanom i jest obawa większych nad
użyć i mordów. Ja wyraziłem nadzieję, że ton 
przedkładanych Porcie uchwał, nie wywoła za
pewne rozdrażnienia, gdyż ministrowie tureccy 
uznają zapewne słnsznośń żądań, a z di ugiej 
strony zgubne skutki wybuchu dla Turcji, lgna 
tjew noe wierzył w umiarkowanie ministrów 
tureckich j domagał He jakjęj okupacji ubrojiwy

sposób, Odpowielziatein, że instrukcje moje wy 
raźnie każą mi siv sprzeciwiać wszelkiej zbroj
nej okupacji, któraby zresztą nie odpowiadała 
pokojowemu duchowi uchwał, ale przeciwnie 
wywołała wybuch straszniejszy jak ten, którego 
obawia się jenerał Ignatjew..

Nakcniec zawiadamia Salisbury, iż przy 
rzekł zdać sprawę rządowi królowej, który nieo- 
mieszka obmyślać środków, któreby mogły zapo 
biedź powtórzeniu sie okropnych scen zaszłych 
W lecie.

4 n i t r j a  I  -W ę g fs * -y .
* fLn zaprzecza pogłoskom, jakoby w razie 

pozostania p. Tiszy u stern, nastąpić miały czę 
ściowe zmiany w gabinecie węgierSKim.

* AV Kroacji i Slawonji utworzonych będzie 
168 sądów „lokalnych” . Rozporządzenie odnośne 
wyszło temi dniami.

* Hr Lonyay zrzekł się. pensji 10.000 zł. 
należącej mu się jako prezesowi zakładu kredyt, 
ziemskiego w Węgrzech.

* Po zamknięciu sejmowej sesii, trwa burza 
w daluatyń kicj szuiance wody. Marszałek nr. 
W(iuowicz nagabywany jest przez centralistów 
i federalistów równocześnie. Politik zarzuca — 
Glonowi Czrnognrca, że popiera kandydaturę 
„nieezestiwego“ Lubissy. Nikt nie wie czego 
chce, ale wszyscy wiedzą, n i e czego, lecz k o- 
g o nie chcą.

* Tagespretse umieściła była w listopadzie 
r. z. art.yuuł, podający w podejrzenie „cnarakter 
uczciwy i patrjotfzm austrjacki“ p. Skenego. p  
okene wytoczył skargę sądową, a obecnie pan 
Gans, wydawca T^ge&pn,sse, umieszcza na czele 
numeru pokorne odwołanie obrazy.

M a d a  p a lk s r t w a .
236 posiedzenie Lzby deputowanyoh.

V IcU efi 14. lutego.
Prezyduje R e c h t a u e r .  Posłów więcej 

niż zwyule, cnauwnym sposobem widuć nawet 
około 15—20 Poiaków Ambasador francuski hr. 
Y o g u e ,  znajduje się w loży dyplomatycznej, 
na gaierjach pełno publiczności; na ławic mini
strów G i a s o r ,  P r e t i s ,  Chl ume o Ky ,  St r e  
mayr,  Z i e m i a l k o ws k i ,  Ho r s t .

P. D u n a j e w s k i  nadesłał zawiadomie
nie, że jest cierpiącym.

Niezwykłych tych dekoiacyj i przygotowań 
jest znajdująca się na porządku dziennym spra
wa udzmiu w wysutwie paryskiej.

. P e rg  er jako sprawozdawca większości ko- 
miSji wnusi odrzucenie * nioska rządowego 
G o m p e r z  w imieniu mniejszości proponuje u- 
dzielenie kredytu w sumie eoo.ooo u.

Za udzieleniem kreaytu zapisanych 27 mó
wców, przeoi-if, t. j. za większością komisji, pp. 
Fux, Skene i IKmsch.

Dum ba przemawia za udziałem w wysta
wie paryskiej, w interesie diobaego przemysłu 
austrjackiego, który się rozwija i potrzebuje szu
kać pola odbytu.

F u x lamentuje k&d krachem, i z oszczn-
daobcA przeciwny jeSt JCUy. uloujo o »mjr/ 2ct6lt j
mmisteijum żąda.

I s b a r y ,  jako poseł wiedeńskiej Izby han 
dlowo-przemysłowej, daje uroczyste dcmenti swo- 
juma koledze p. Wkeuemu, przemawiając za u- 
dziaiem w wystawie ze względu ua interes prze
myciu austijackiego, wykazując, iz ao samej 
tylko wiedeńskiej Izby zgłosiło się 300 przemy
słowców, którzy chcą brać udział w wystawie, 
że handel wywozowy Austrji ao Francji wyno 
sił w 1874 r. 66.3 miljona franków, podczas gdy 
przywóz z Francji wynosił tylko 15 m ljonów. 
Faryż jest największem targowiskiem świa a, i 
handel komisowy kwitnie tam najwięcej. W ła
śnie dla usunięcia skutków krachu , potrzedś 
wziąi udział w wystawie.

S k e n e rezonuje po swojemu, rąbiąc rząd 
przy każdej spo&obnosci, i składając nań winę 
całego stanu ekonomicznego. Wyrzuca mu trak
tat z Rumunją, deficyt 40-miljonawy, i kończy na 
tem, ze udział w wystawie opiera się na wzglę
dach politycznych, których on nie podziela, i lia 
tego jest przeciwnym uozielen,u kredytu.

Minister Ok l u me t z k y  oświadcza, że wpra
wdzie wystawa przypaaa w chwili niewłaściwej 
i niedogodnej! że starano się odwieźć Francję 
od tej myśli, ale że niekorzyści wynikające ze 
wstrzymania się od udziaiu byłyby większe, niż 
szkuda wynikająca z wydatau 600.000 zir. P, Fnx 
wniósi rezolucję, aby się porozumiano poprzednio 
z rządem węgierskim. Otóż rząl tea obiecał już 
obesłać wystawę.

To przemówieniu ministra, zamknięto dy 
skusję, a ponieważ jedyny mówca zapisany pue 
ci w wnioskowi mniejNZości zrzekł się głosu, więc 
i mó wcy za tym wnioskiem zapisani czy mą to 
samo.

Fizy głosowaniu, 175 głosów przeciw 37 
oświadcza się za udziałem w wystawie, poc^sm 
Izba przystępuje do rozpraw specjalnych. Fan 
ISkfane pióbuje okroić trzecią częśc z sumy 
600.000 zlr. Izba me przystaje na tc i przyj
muje wniosek mniejszości komisji w całej orno 
wie w 2g,cm i 3ciem czytaniu, odrzucając oiaz 
rezolucję E u x a. Na tem kończy się posieaze- 
nie; następne w piątek.

dynków na umieszczenie dy/ekcji poczt i tutejszego 
głównego urzędu pocztowego, zdecydowało si* mini
sterstwo handlu na daLze pozostawienie rzeczonych 
urzędów w budynku dotychczas przez nich zajmy wa- 
nym przy ulicy Sykstuskiąi.

F .  I I  z powodu słabości
oznajmia telegraficznie z Czerniowiec publiczność 
lwowską, iż koncert jego ogłoszony na piątek odro
czony zostąje na sobotę wieczór 17. lutego.

(b). U u k e e r t  p p .  iCakrmewn*kiego i 
K o h le r a . W  niedzielę odbędzie się w sali ratu
szowej koncert- dwu ulubionych spicwaków naszej 
opery z współudziałem p. Marka i p. X . Ghoć je 
steśmy pewni, że publiczność zapełnieniem hali da 
wyraz swej sympatji utalentowanym naszym śpiewa
kom, nie zaszkodzi dodać, że oprócz chęci popisania 
się, skłaniają ich dc aania aonce/tu względy finan
sowe. P. Kóhler od kilku już miesięcy nie jest za
angażowany, toż samo choć od króts^eg: czasu pan 
Zakrzewski. Dyrekcja ceai u zrobiwszy kontrakt do 
kwietnia z p. Cieślewskim, płaci tyn czasowo p. Za
krzewskiemu tylko od wy„cepów. Zwolennicy niepo 
śledniego talentu p r  sklera, stęskniem za Jego ćłi 
cznym giccem i wyborną metodą, będą mieli sposo
bność usłyszei! znowu po dmgiej pauzie dzielnego 
weterana sztuki. Program koncertu doborowy i uroz
maicony

S k ła d k i .  Na elementarz polskie dla dziatwy 
szląsniej nadesłał O. A. ze Lwowa 1 złr. Razem, 
otrzymaliśmy 51 złr. 20 et.

O d c z y t . Jutro 17go od godz hę.
dz.e wykładać dr Sz Syrski ciąg dalszy z zuołogji,

(z) W  a I r  *5 z e b r a n ie  doroczne człmków 
polskiego Towarz. pizyrodnikuw im. Kopernika we 
Lwowie odbędzie się dnfa 19. b u . o godz. 6 wieczo
rem w uniwersytecie w sali promocyjnej. Porządek 
dzienny: 1) Roczno sprawozdanie. 2) Wybór komisji 
Kontrolującej. 3j Wykład dr. Staneckiego „o cyklo
nach.” 4) Wniosek zmiany statutu. 5) Sprawozdanie 
komisji kontrolującej. 6) Wybór nowego zarządu.

O d p o w ie d ź  na interpelację jednego czioika 
Towar z. kred. ziem. Medal pamiątkowy na czm1* śp 
Izydora Piętruskiego został jak sprawozdanie Jyr k- 
cji Towarz. kred. ziem. za r. 1873 ustęp 11 opiewa, 
wybity, i na ogólnem zgromadzeniu Towarz. w lutym 
1873 delegatom rozdany; prócz teg« rozesłała dyrek 
ĵa po jednym egzemplarzu <«edalu do wszystkich in- 

stytucy, naukowych ł prywatnych zbiorów numizma 
tycznych

Szan. członek Towarz. może powyższy medal w | 
każdej chwili w dyrekcji oglądać, a jeżeli mu na tem j 
zależy, egzeuplara ut. własność utrzymać.

Jeden z członków dyrekcji Tow kred.
S t y p e n d j a ,  Namiestnik hr. Potocki j irzy 

znał Btypendjum z fundacji imienia arcyksięcia Ka
rola jjudwika, wynoszące rocznie 157 zł, 50 et., Jó-

Kronika.
Lwów d. 16. luitgo,

l , a n  i. b r a d a  m. Lwowa odbyła wczoraj 
ostatnie Bwe posiedzenie, przyezem pp, radnym roz- 
danem zostało sprawozdanie drukowane z czynności 
magistratu za czas od 1873 —  1876 roku. Było to 
pożegnaine posiedzenie. Dotychczasowy prezydent 
miasta, p. Aleksander J a s i ń s k i ,  w mowie piękną} 
żegnał panów radnymi, streściwszy wprzód co uczy
niła schodząca ze icery rada al% miasta, przez prze
ciąg trzech lat ostatnich. Wykazał cyframi, że uczy
niła b&idzo dużo, co każdy z mieszkańców Lwowa 
chętnie sam przyzna, byle sąd jegc był na prawdzie 

słuszności oparty. Pan radny Feliks P i ą t k o w 
sk i  wystąpił ze słowem w imienin rady, dzięknjąc 
p/nu Jasińskiemu za jego pracę trzyietiną. Raaa po
stanawiała moi panowie, rzeał pan radny Piątkowski, 
ale „wykonanie ekonomiczne" moi panowie, należało 
caikiem do prezydenta i to „wykonanie ekonomiczne" 
jest jego zasługą i t. d. Daiszycfr słów mówcy nie 
zdołaliśmy zrozumieć za szumem powstających z swych 
siedzib panów radnych. FoHiizenie trwało krótko; 
palędwła pół godziny, »  najwiąaąj trzy kwadranse.

zefowi Abgarowiczow:, słuchaczowi praw na uniwer
sytecie lwowskim —  Wydział krajowy na propozycję 
grona nauczycielskiegc gimnazjum w Tarnowie, na 
dał stypendja z fuLdacji Florian Janowskiego, bi
skupa tarnowskiego, po 56 zł. rocznie uczniom tam
tejszego gimnazjum Jędrzejowi Gąsiorowi z 8. klasy 
i Stanisławowi Florjanowi Ludkiewiczowi z 6. Lla- 
sy.— Yydział krriowy nadał stypetdjum z fundacji 
imienia Agenora nr. Gołuchowskiego, utworzonej 
przez gminy byłego1 powiatu radymieńskiego, ucznio
wi 4. klasj g iu tu  mn w rrz 'm ynu cunisławowi 
Situ ze. który ukończył yiopcsedio* * _ postępem 
celującym (lok. 2 n? ttczńiAwu, zaś jego
ubogi włościanin. z pratj rąk Zj wA musi rodzinę 
Złoioną z 9 OSÓL.

O g ło s z e n ie . W dniu 19 .utego b r .o  godz,
4ej po południu odbędzie się w pomieszkaniu podpi- , 
sanego w klasztorze 0 0 . Dominikanów we Lwowie 
walne zgromadzenie oddziału lwowt/iego gal. towa
rzystwa gospodorskiogo na które cslonków oddziału 
uprzejmie się zapr-as-» Z  rady oddziału lwuwskiego 
gal. towarzystwa gOBpjaarskiego. We Lwowie dnia 
i2. lutego 1877. Ka. Dahuacy Ufryjemcz, przewo
dniczący oddziału.

O g łos i; e n ie . Magistrat lwowski* podoje do 
powszechnej wiadomości, że wykaz imienry tutejszo- 
popisowyeh urodzonych w r. 1857, 1856 i 1855, 
przeto powołonycr do tegorocznego poboru głównego, 
złuzony będzie w miejskim urzęazL i-onskrypcyjnym 
>d 1. do 8. marca b. r. do wolnego przeglądu wszyst- 1 

kich interesowanych.
Dla roszczących sobie prawo do czasowego u- 

womienia od poboru, \ ’zg. lnie czynnej służby woj
skowej, lub też od obowiązku wojskowego w rezer 
wie zapasowej i obronie krajowej, a to w myśl 
<3. 17, 25 i 27 ust. wojsk, i §. 167 odnoonej in
strukcji wyznacza się do 14 marca r. b. termin nie
przekraczalny do wniesienia przez protokół podawczy 
magistratu reklamacyj czyli podań, zo-jpatrzonyei 
w dowody potrzebne.

Reklamacje te (podania) wnlisione po upływie 
terminu pozostauą bez su a t ku.

W  sprawie tych czasowych uwolnień orzekać 
będzie komisja asenterunków* za poprzedniem zba
daniem nieudolności żarnikowej ojców r< klaiuaniów,  ̂
ewentualnie także i innych i nkow rodziny, przeto 
zbędnem jest dołączenie do reklamacyj jw.  .dectw I 
lekarskich. jŁożJ> kto chce donieść o jakiem pomi 
nięclt. lub niedokładnem zapisaniu, albc też wnieść 
zarzut przeciw reklamacji popisowego lub przeciw V 
podaniu o uwolnienie od służby czynną}, *■*- Prawe A  
wnieść takowe do magistratu po da>c“  20. marca1 
r. b. z należytem uzasadnieniem.

Losowanie popisowych, w którem biorą udział 
tylko powoiani w pierwszej klasie wieku, odbędzie 
się dnia 14. marca r. b. o godzinie lQej przed po
łudniem w aali radnej magutriua> przyezem za po
pisowych, nie jawiących się do losowania, Wyciągnie 
lor kto inny i według reskryptu wysokiegt minister
stwa obrony krąjowej z dnia 22. czerwca 1869 
1. 3342 zatrzyma popisowy wyciągnięta '• t3riu roku 
los ua cały czas. dopóki trwa ol»owiFL* stawianie 
się do poboru, zatem także w wyższych klasach 
wieku.

Ostatnich dni marca r. b. oboViląisdT bęazie 
każdy popisowy dowiedzieć się w dotyoM^® korni- 
sarjacie miąjskim, kiedy wypaoa ńa ni--*0 -  K>j *ta- 
wiania się do głównego poboru.

f  J e r z y  P a c » l i ,  b. nau.^ciel r*nców w* 
Lwowie, zmarł wcztwaj po krótkid1 ~ OI“obie. Skro
mny ten obywaW byt członki.** stówa zysm i
humanitarnych we Lwowie, mioń*y *ńhemf także o- 
chotniczej straży ogniowej, oh«®k* *fie mial żadną) 
rt unosci. W  testamencie r*ecz tegoż To
warzystwa 200 gid. J**1 ^btychczae drugi pizy- 
klaó ofiarności obywatelami > eJ straż ochotnicza 
dozuąje. Pierwszy 4*1* pan* .■'dl-^abitowska. Na ju
trzejszy pogrzeb, który Bię odbędzie o godz. 8 i po
łudnia wyrisre bractw o strażackie, i w tym oclu ko 
menda wejr*** a°y członkowie zebrali się o goaz, »  
t  południ* na strażnicy.

(z) K r n d i i e ż .  Wojciechowi Lorenzowi n m  
dzikowi sa U u n em  fod  l, 30 prny mioy P W ««k lH

i

r
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»*radł niewiadomy sprawca z ganka Ige pietra łóżko 
polowe wartości 8 gid.

(f) W le * » p « d * ia  n k a .  Wczoraj logo  po po
łudniu pizyszedł jakiś frant do państwa Hillichów 
przy uiiey Piekarskiej i oświadczył-! źe pau Hillich 
właściaiel realności przysłał oo futro. P. Hilvh 
który byl właśnie w domu. wyperswąiował m u, że 
sic mu nigay o czemś p âobLicin nie śniło, frant zmie
szał się, zaczął coś bełkotać, że się pomylił, że l!iu 
bardzo miło poznać — 1 uagle otworzywszy drzwi—  
„dał noge.“ , ,

(z) I > ręc z e i l  c  Żołnierz poli
cyjny B»zylewicz aresztował arążkarza w domu Lau- 
terstein- Pr*y plaeu węglannym za nielitościwe ka
towanie konia. Maier Okiu, drąż\arz, skazany został 
za dręczenie zwierząt na 24-godzinną karę aresztu.

(z) K r w a w a  b ó j k a  wszczęła się onegdaj 
na placu Gołuchowskich między dorożkarzami Janom 
Eoumnowiczern i Maciejom Nałubem, który został 
pizez swego przeciwni .a tak mocno ootym, M ó J ma' 
siano oddać do szpitala. Romanowicza zaś aresz
towano.

K r o u l k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hi. Skarbka 
dzisiaj lGgo „Z  jakim się wda^-sz. ^ k" “  8lę 8taJes,!
1 rzysłowie dramatyczne w 1 akcie i ” ' îeez a z®a’ 
ła“ komedja w 1 akcie br. Aleks. P r e l^ ; „O chie
fie i wodzie- krotocliwila w lj akcie ze śpiewLami, 
rzekład J. Miłkowskiego i akt -gi z opery „Łucja
'< Lamermorn." . . .  *□* u • -n- ,(b) Pizedstawieme jutrzejsze „1 lęknej Heleny-

tUaziVpo«szechne zajęcie L >że oa kilku dni prawie 
Wszystkie już rozsprzeaane, toż samo miejsca zam- 
iniete DebUtantka pani Ltidde ma wystąpić w ory
ginalnej z Wiednia sprowadzonej garlerobie. Dla 
uaycL artystów przygotowała dyrekcja nowe kostju- 
,ny obsada ról będzie bardzo staranną: partję P a- 
•ysd odśpiewa p. Zasrzewcki, role Meudaia objął 
, Dobrzański, Agamemnona p. Zboiński, Achillesa 
p! Koncewicz. Takiej obsady mogą nam nawet pierw
izorzędne sceny ptŁ<*z Jrc-cić.

K i_ n  p o w t * 4 r * a * D®1!  l5go —  2 R

(TA) P r z e n iT ^ l  15 lutego. U nas bawiono 
Hfi tych zapust skromnie, dwa wieczorki kawalerskie, 
ło ^ w a na koiei i w kasynie wojsko* boi słożjły się 
la kac** , Pizmnyślao , chociaż niezbyt wystawną, 
ta to ochoczą i swobodną; udział w tyon wszystkich 
wieczorkach nic był zbyt liczny, co głównie przyoi- 
•ać należy ogólnie krytycznym stosunkom finansowym; 
ia wieczorkacn kawalerskich np. widzieliśmy prawie 

przeważnie gości zamiejscowych, obywatelstwo wiej
skie z Przemyskiego i ćłanocKiego, samo innsto zaś 
lostarezyło niw yitlkioj liczby do tańcn ochoczych.

Dnia 10. i 12. bm. nawidzila miasto nasze i o 
tolicę niezwykła burza, która szalała kilka godzin 
>«* przestanku i wyisądziła niemało szkody, zrywa- 
%c dachy i obalając słabsze budynki; z „owego gma- 
hn sądowego terwała część pokryci, blaszanego, a 
* niektóryen miejscach n*wet mury uszkodziła; pod- 
Zas bnrzy niepodobna było chodzić pieszo, & jazda 
yła niezmiernie utrudnioną, przytem żniwo dla szklą- 
zy bo szyb mnóstwu potłuczonych.

Dnia 12. bm. o gfdz. 11 przed południem wi
siano tu w stronie północnej tęczę bardzo wyraźnie 

przez kilna minut.
Towarzystwo muzyczne przemyskie urządza dn. 

bm. pierwszy koncert w tym roku, program wy
kuje wielką rozmaitość i dobór sztuk.

Rozeszła się pogłoska jukoDy poseł do Rady 
aństwa-^^raemyśle i Gródka wybrany dr Aleks, 
worst-i ' ■ Mii ponieważ do-

ąd ' w:autv.'° jak*ft,v *O Mwod|'do tego kroku 
'•kłonić mogły, przc.o wypij* JeszcŁ,D oczeliwać
"•twierdzenia tej pogłoski.

V r i e m y Ś l  15. lutego. W uiedzicię dnia 18 
Utego br. odbędzie się w sali Towaizystwa muzy!

pierwszy koncert Towarzystwa muzycznego 
•sezonu 187(j/7, pod kierownictwem dyrektora arty- 
itycznego p. L. Dietz. Program: 1) Saint-Saens op. 
i4. Kwintet: fortepian, 2 skrzypce, wiola i wiulon- 
«ela, wyL. pani S., pp. Dietz, Sz. L. i Chmieliński. 
1) Pieśń odśpiewa p. A. W. 3) a) Liszt. Marsz i 
bór z op. „'i anuiiuser- Wagnera. b) Raff Rapso
da węgierska, odegra pani 8. 4) Vieutemps. Fau-
ąisie caprico, odegn p. Dietz. 5) Pieśń, odśpiewa 
i. A. W. 6) Mendelssohn. Andante z kwartetu E 
ooll, wyk- PP- Dietz, 8z. I,. i Chmieliński. 7, Ser- 
rais. Grand Dno, na i u sepian i wiolonczelę, odegra- 
4 pani 8. i P- Chmieliński. 8) Alard. II  gi koncert 
ta 2 skrzypce z tow. fortepianu, odegrają pp. Dietz 

E. L.
Skala 13. lutego. Przed 30 laty nieznan« by- 

y Ui Podolu sarny i dziki. Teraz nie ma kniei bez 
tUału sarn i trzody dzików. O tych ostatnich pr„e 
yłam opisanie prawdziwych kiikn wypadków. Dnia 
0. bm. spostrzeżono koło folwarkn Krągła uZiLa, na 

'ównem polu, zmierzającego ku Zbraezowi. Właści- 
tiel filwarku z bratem, chwytają za strzelby, nabite 
nótem zajęczym, dopadają zaprzężonych prostych 
IWU i puszczają konie czwałem za dzikiem. Zrówna 
nmy s»s z njm na 40 kroków, na umówione hasło 
,pai w ( towę« dają cztery strzały. Amunicji nie ma 
więcej, a dzik Bianął w miejscu. Odłamują więc dłu* 

a dzik^ 0l̂  8an*’ * Karol idzie odwa
iIUe kiedy dzik **** m*a* CZa8tt sPuścić na niego drą-
£  A tc szcz< bĆ  Ł ?  Da nim oparty' 8zarpiąc fa 

ł rlzika od a> człowiek nie ułomek ode- 
t l i t e r o w i  d» S» i ,  U -„a .

i swo- 
bierze

na wsi zowią Trwało to parę jgodzin około drugiej 
z południ, i nabroiło niemało. Mo mówimy już o ka
peluszach, które wiatr zrj -tał !bez miłosierazia, ale 
szyldy, okna i dai by nawet niektóre nie zdołały 
oprzeć się rozszalałemu żjwiołowi. Sami widzieliśmy 
blaszany dacb domu stolarza p. Angersteina przy 
ulicy Szpitalnej, 2 a bieszony w festonaeh nad gło
wami przechodniów i grożący swym upadkiem. Jakby 
dla kontrastu, cały wieczór był spokojny, noc cicha, 
g-tójeźdafta.

p . MzX Pinner, bawiący w tej chwili w "War
szawie Amerykanin, uczeń Liszta, wystąpi z własnym 
koncertem dnia 2G. b. m.

Tygodnik ilustrowany rozesłać swoim prenume
ratorom, jako premium, prześliczną kopię z obrazu 
Henryka Siemiradzkiego : „Sprzedaż amuletów.- Wy- 
> ° i ^ j e widkiego drzeworytu przynosi zaszczyt
zak adowi drzeworytniczemu wydawcy Tygodnika, 
a niewątpliwie zadowolm czytelników tego pisma, 
jak i twórcę obraza.

Jutro głos pierwszego prelegenta w tym roku 
onośme rozlegać się będzie po sali ratuszowej, bę- 
ącej do tej pory widownią uciech karnawałowych.

pierwszy ogień idzie dr. Karol Benni. który od 
ezyt . wój wygłaszać będzie o godz. 71/i wieczorem.

Wyszło sprawozdanie z wystawy płodów gospo
darstwa wiejskiego 1874 rokn w Warszawie War
szawa 187G.

Wydawnictwa Michała Glueksberga, wyszedł tom 
10 i zawiera „Historję Stanów ZjednoezonycL* 
Edwarda Laboulaya, przekład z czwartego wydania, 
tom II.

P o z n a ń  14. Lutego Ks. Barcikowskiego ska
zanego jak wiadomo na ośmiodniowe więzienie, osa 
dzono w dniu wczorajszym w tutejszem więzienia 
Równocześnie zapisać nau należy, że nie sąd pierw- 
szbj instancji, lecz senat kryminalny ukazał ks. pro
boszcza Pędzińskiego na 7-miesięczne więzienia za 
udzielane dyspensy od postu.

Solanki inowrocławskie wzmagają się coraz bar- 
dziej. Według opr« rozdania nadesłanego Izbie depn 
tow .nyuh za rek 1875, wynosiła prodnkcja soli 
31.004 oetnarów więcej w tym roku, aniżeli w po
przednim. Ogólna suma wygotowanej soli wynosiła 
w r. 1875 221000 cetnarów, w waności 316 753 
marek. W  rokn 1874 było tylko 189.936 eetnarów 
w wartości 285.189 mank Sól inowrocławska wy- 
s areza już obecnie na konsnmeję prowincyj wscho
dnich ii Królestwa Dolskmgo.

■ t  u * R°laków księstwa, służący obecnie w 
wojs u olenderskiem na wyspie Jawie, w liście pi
sanym o rodziny z Hardewyck, gdzie konsystnje, 
wspomina z uznaniem o Holendrach szanujących tam- 

j —y j zj - miejscowy. Wuzelkie rozporządzenia rzą- 
owe, o ezwy plakaty, monety, drukowane są i bite 

w trzeć językach, mianowicie: holenderskim rządo
wym, malajs im tuziembkim i arabskim napływowym. 
Otóż zae tc i ienie i poszanowanie praw człowie
ka. Wartoby, aby nasi kultui-niey ponczyli się sza
nowania praw narodowych od Holendrów. K rz/ki 
ku.iurn.ków o ich cywilizacji itd. są grnbą farsą 
wobec poniewierania przez nich prawami innych na
rodowości.

:żar sie P^ed blatem.
‘Ou&ie him włada,- nie można  ̂ rn t

-"MsŚTod woźnicy lejce i j e d z i e -Fer™ Ĵ a,
d . W  ' A  'p»d

pod Si HJMD1 1 następ^  “ twa i*arwa. Karol m6wi 
Jo Jana: tym drągiem J  nde bo
ta ciężki. ]sa to Jao • czekaj ja gpr6b Bierze 
g  rąk drąg, a końmi każe nieco ru*2yó ^

[k

Pokazała «ię’ głoWa dzika z pod sani,
łrągiem p0 ryjaku dzik wyskoczył z pod 8aui ?rzył

n i6*’ kwicząc przerażąjąco. ^

iiartnnobiAliiii A  '  , 8-w’ radośnem usposobieniu do do- 
,u. DZlk miał dwa ^  w gł()wie 12 śrótów a 40t

F  boku. ,
. W  T“1>JeZdnaWz t^ n  stały W polu pod lasem 

T b 1? r f t i d o  p o b ^ e m  niemłóconym. po 
1 S  ? '  ii!dwie g łę b o k ^ ^ -zy ły . Właściciel ster- 
ł -azał ob nakryć, j^wem okopać, i roWy

K T T 1- ^  V0 jedn®j P r ^ kna itepnej nocy padło 
flwi maciory. , doayC głębobf144̂ ! stercie. A że 
|eden rów nie J zahito. ’ Jedna z nich wy-
Icbyłasię d r n g ^ kozioł łgWojony

. J' J  si po parku swobodni yje * Psami 
W przyjaźni i f ^ k i c h ,  gd* oi ^ 'P rzyw iąza 
ny do służących z nimi ja k \ * !.8tr -dba-

razom
mi na kuropatwy, 
strzału się nie lęka 
wmna
,  Fzedw“J o ^ ‘sL l p ^ -śei . )  Takiej zawiei nchy» . inł Bvł„ m „  tv
dniowa, drwno nie

i 2 służbą do

lutego. ( R ó ż n e  wian  
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W ie t le ń  15 .lutego. ( K r o n i k a  wiedeńska. ]  
Arcyksiążę Albrecht wyjechał na dłuższy pobyt di 
Arco. — Z  Iondynu donoszą, iż angielska królowa 
Wiktorja odwidzi znown swoich krewnych w Niem
czech, —  Wczoraj cdbył się w Arolsen ślub wirtem 
bergskiego naatępcy tronu, księcia Wilhelma z księ
żną Marją de A ildeck i Pyrmont. — Z  Monachjnn 
donoszą, iz odbyj mę tuiu i  1 . bm. a austro-węgier
skiego posła barona Brucka bal dziecinny, na któ
rym była także księżna Gisela. Na balu tym zgro
madziło się ogółem 100 osób. —  Książę A. Rohan i 
radca tajny hrabia A. Forgach przybyli wczoraj do 
Wiednia.—  Przybyły wczoraj do Wiednia dotychcza 
8°wy ambasador turecki w Paryżu Sadyk pasza kon 
darem*1 Przez kilha godziu z tutejszym ambasa-
W7jep,nacrąaki, ?  klftko Pa8Z4- SadyL PaszŁ ma j awt 
wi miasta ~  0esarz nadał arcybiskupo
orderu Leop, u , drowi Kutschker, godność prałat?

Dziś była komisja 
Wym Leitnera i zrobiła £  a w kautorze weksl°
oszukanych biedaków z g r o S , ^ ' ,  NiezU^ ny aun 
i czekał, aż komiąia się o j ^ a #le Przed kantoren

We wtorek odbyła się osutiua rednt« , r 
sikvereinssale“ , z której czysvy dochod i Ma,W ” u 
jest na ubogich miasta Wiednia Tegoroczną 
połączona z wylosowaniem 5Ocio-centowych loaów 
wypadła nadspodziewanie świetnie, bawiono się prze 
wybornie— a snkees finansowy jest znakomity. \y 0 
statniej chwili sprzedawano jeszcze losy, które roz- 
kupy w ano O godzinie wpół do pierwszej rozpo«zęłc 
się na galerji w małej sali losowanie, główna, wy- 
grana 1000 dukatów w złocie pada na los 292.641: 
200 dukatów wygrały losy 79.221 i 227.902; 10C 
dukatów wygrały iogj 23.552 i 253.500.

Woda w Dunaju wzbiera mocno, niebezpieczeń
stwo powodzi zwiększa się z każdą ekwną W pi
wnicach dzielnicy Erdberger Mais pokazała się jnź 
woda.

Jutro przedstawioną zostanie W kuinicznej ope- 
l-y.e po raz przedostatni „Dach wojewody-1, SdyZ to- 
warzystwo tego teatrn wyjeżdża w tych dniach na 
kilkanaście gościnnych występów do Pesztu. — d y 
rektor Steiner wyjeżdża w lecie z towarzystwem 
teatru „aa der Wien“ na gościnne występy do P^111 
burga. -  Dyrektor Reuz przybywa 20. bm. do " 18 
dnia po dwuletniej niebytncści.

(w) O ł W t * r c i e  p ą r l a m e u t u  angielskiego 
które nastąpiło dnia 8. bm., opisuje koregpundent lou 
dyński do Nowej Presse w ten sposób: Wiele składi 
się na to, aby nroczystość otwarcia parlamentn i pier 
wsze jego debaty były uadzwycz'<j zajninjącemi. Ju: 
okoliczność, że zagaić go miała sama królowa, któn 
od śmierci męża tylko nader rzadko i to z wielki 
niechęcią uczestniczyła w tego rodzaju uroczysto 
ściach , to samo wystarczało dostatecznie, ab; 
ściągnąć tłumy ciekawych, a chcących ujrzeć ob 
liczę królowej, która tylko niekiedy zwykła pokazy 
^raó się swoim wiernym puddanym. Równie i w sal 
lordów pojawić się miała osobistość zupełnie dla tegi 
Przybytku nowa; 72-letni pierwszy minister (Disrael 
mi°ałe°nie kr' Beaconsfield)i który po raz pierwszy zająi 
krain M ^ 8ce Pomi«dzy najwyższymi arystokratam 
da n ’ a pr.6cż teS° jako pierwszy lord stanu posia 

• n ^ ° -  pl0Vwszeństwa przed wszystkimi książęta 
ml'o . ° ?°  obecność właśnie co przybyłeg<
ze Stambułu lorda Salislnry, który po 9 latach nie 
bytności w em miejscu zasiąść ma na swojej ławie 
tym razem o o Disraeliego, przedtem wielce dhu 
niesympatycznego, zagadkowy charakter drisiąjszegi 
ich stosunku, a potem wszystko to tak najemnicze 
pełne znaczeuia, skutkiem obecnej sytuacji po 
litycznej na Wschodzie słowem biorąc te względy 
w rachubę, nie dziwna, dla czego publiczność złożeni 
*® wszystkich warstw społeczeństwa stołecznego , ci 

»i« tym razem tak tłumnie na widowisko uro 
która oatatacznia piciem jnnem nię

u ui czczą formalność. Pogoda sprzyjała temn spekta
klowi ulicznemu. Powietrze było balsamiczne i łago
dne jak w maju. słońce świeciło wesoło, jakby io 
było w Neapolu, a nie nad Tamizą.

Na dłago przed czasem oznaczonym dla królew
skiego pocnodn z pałacu Buckingham (c godz. 1 s/4), 
wszystkie szerokie nlice w parka St. James a potem 
prowadzące ztąd do budynku parlamentowego, były 
tłumnie ciekawymi przepełnione. Z wielkim tylko 
wysiłkiem zdołało ustawione wojsko wspólnie z 3000 
oddziałem policji utrzymać wolny przechód środkiem 
ulic, a nadto w miejscach gdzie ulice się krzyżują, 
ustawiono silne barjery, które poiem okazały się nad
zwyczaj praktyuziicimi. Na drzewach parku ulokowała 
się młodzież uliczna, niby stado wróbli; wzdłuż ulic 
aż do opactwa Westminsterskiego stały rusztowania 
dla ciekawych. Balkony i okna po większej części 
przyozdobione czerwonem suknem, były pełne widzów, 
a i na dachach nie brakło na ciekawych śmiałkach. 
Co wiaćciwie powodowało tych ludzi, że się narażali 
na prawdopodobną śmierć przez zduszenie, odgadnąć 
trudno, gdyż sam pochód królewski zbyt małej do
starczyć mógł strawy dla widocznie podwojonej cie
kawości. Oddział konnęj gwardji przybocznej jako a- 
want i aijbigarda, pomiędzy niemi pól cozina po 
szóstnych karet dworskich ze świtą, za nią 8 końmi 
zaprzężona kareta królowej, nie owa jednak sławni, 
staroświecka, bogato złocona, a od wielu lat już u- 
znana za nieużywalną, ale zwykła modna kareto; oto 
wszystko , co tworzyło tzw. parlamentarną procesję 
królewską. Królowe przyjmowały wszędzie żywe o- 
znaki sympatji, za które dziękowaó. uprzejmie w pra
wo i w lewo. I  tym razem miała na sobie soanię 
wdowią, której od ómiDrci męża nie odłożyła nigdy 
ani na chwilę, i również tym razem nie wysiadła 
we wieży "Wiktorji , ale u wchodu parów, i stamtąd 
udała się do ~.ali lordów, We wspaniałych koryta- 
lzach wiodących tamże ustawiono się Jtarodawnym 
zwyczajem: naprzód heroldzi, dalej funkijoiiijący te
go dnia koniuszy z innymi dworakami, funkcjonujący 
sza>ubolan z wicemarszałkiem nadwornym, kontrolor 
i skarbnik domowy królowej ; pierwszy lord stanu, 
prezes tąjuej rady; lord kanclerz itd. Za wejściem do 
san, nrolowa usiadła na wywjższonym tronie, wkoło 
niej ugi u pot. ali się lordowie i dygnitarze państwowi 
w przepisanym przez ceremoniał porządku. Sala c 
zdobiona pysznie bogatemi złoceniami i znakomtemi 
malowidłami, przedstawiała wspaniały widok w każ
dej mierze, o jaki trudno rzeczywiście w powszed- 
niem życia. Mowę tronową odczytał lord kanclerz a 
nie królowa, która od śmierci ks. Alberta, może oba
wiając s ię, aoy nie uległa wzruszeniu, zawste usu
wać się zwykła od spełnienia tej rankęji mo
narszą).

O t i o s z e n i a  u r z ę d o w e  „Gaz. Lwow.“ z 15. bm 
E d y k t a .  Sąd krajowy w Krakowie zawiadamia Wikto
ra 3ylickiego o wytoczonym przeciw niemn pozwie pto 
500.zł. Kuratoria dr. Wiliosz, z zastępstwem ar. Liso 
wsk;t-gj. — Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza tonturs 
na majątek A lalberta Janiszewskiego, dzierżawcy dóbr 
Ma. to wice i Wultwa. Komisarzem koukui-uowym miano 

any został sekretarz rady powiatowej dr. Szczurowski. 
Zastępcą masy konkursowej Alojzy Kostheimer, z zastj-c 
Btwem Jat t Polmana. Termin likwidacyjny 30. kwetina. 
Sąd obwodowy w Przemyślu uwiadamia Helenę Lr. Dzie- 
duczyckę o wytoczonym przeciw niej poswio pto 1000 zł 
Ka-aturem dr Mendrochowicz, * zastępstwem dr. Fel- 
sztyńskiego. — L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 32 w Oknie 
(puwiat Horudenka). Ceua wywołauia L6u zł. — Realność 
pud 1. 170 w Skw; rzanie (powiat Żółkiew], Cena wywo
łania 300 zł — Realność poa 1. 27 w Kikonkowicach 
(powiat Szuzerzec). Cena wywołania 860 złr — Realność 
pod ). 225|58 w Iwankowie (powiat Borszczów). — Reai 
ność pod 1. 88 w Hurodyszczu (powiat Łąka). Cena wywoł. 
400 zł. Sprzedaż 18 morgów należący uh do gospodarstwa 
gruntowego pc 1 1. 94 w Niechobrzu (powiat Rzbszówi. 
Cena wywoiau!* 720 zł. ■ Realność pod 1. 193 1_ Łody- 
gowic.cn (powiat Biała). Cena wywołania 989 złr. 4ti ot. 
Realność pod 1. 9 w Borowny (powiat Wiśnicz), Cen. 
wywołania 600 zł.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
(g) W p ły w  h a n d lu  m ię se m  z 4 m e ry  h i

Właśnie rok upływa, gdy przybył pierwszy csręt z ła
dunkiem świeżego mięsa z północnej Ameryki na wielki 
targ mięsny do Anglji. A chociaż dopiero rok tema, han 
dei ten takio uzyika, oby wateljtwo, że drobna sprzedaż 
zmuszoną została do znacznego obniżenia cen. Ameryka
nie gdy się tylko przekonali, że interes jest możebny. 
wzięli się do rzeczy po swojemu z taką energją, że wkrót
ce opannją zupełnie plac targu mięsem w Anglji. W  o- 
statnich tygodniach przybyły trzy transporty, każdy po 
4000 Cfctnarów, tsk niespodzianie, iż pomiędzy handlarza 
n mięsem, którzy po części byli zaopatrzeni, powstał 
popłoch nie mały, 12.000 eetnarów mięsa w jednym ty
godniu, nadspodziewanie, mogły nawet zimną angielską 
krew wprawić w szyLsze tentna. Ta ogromna n a >a mię 
tdsir*e >̂ê n^l< *ar^’ co dotsd się nie praktykowało. Wy- 

te g o  5yło, że mięso dobre wołowe płacono po 8 
oki " ,J Qp8’ C2),łl P° 38 do 60 cent. za kamień angiel-

tygodinu\,rd?wdBzki. hAinatÓ.W- HÓWłJ6Ż W aa8l9pnŷ
nieW i takowy S e r f 118' 8" ”  WlellU’ “  P°
cjonalno, to też i tum był u k? \  “  4* T ^ i  — r i xt ału popłoth i skutki jak
7ak to f  r ' Z°8tał°  WiS° ni iunegojak to mięso zakupywać do drobnej sprzedaży, inacze
zagrażało zupełne bankructwo. Takiego sndza jęU sie 
najprzód rz.zmcy w Birmingham. Konkurancja ta obniżyła 
ceny mięBa w całej Anglji i do kententowania Big mniej - 
Bzym żytkiem zmusiła. Z e  względu, że im port a mory- 
kański mięsa nietylko się stanie normalnym, ale oię co
raz więcej zwiększać oędzie, robią dziś odpowiednie przy
gotowania, aby gdy tylko transporty nadejdą, bez naj
mniejszej zwłoki mogły być w głąb kraju rozesłane na 
targi. Lu jak głoszą, w ostatnich tygodniach z powodu 
nieuregulowaniu, takich transportów z różnych por-ow do 
większych miast, tysi jce kilogramów mięsa uległo ze 
psuciu.

Uwzględniając tzki import, panuje już dzisiaj na tar
gach angielskich niei-łomne przekonania, że zakupno mię
sa ze stałego lądu Europy, a mianowicie z Austrji-Wę- 
gier bezwarnnkowo w bardzo krótkim czarne musi ustać, 
Komu jest wiadomem, że w Ameryce tysiące sztuk bydła 
rogatego bije się jedynie dla skór, rogów i łoju, a mięso 
się zakopuje, musi przyznać, że współzawodnictwo jest 
niemożebiie.

Ze taka katastrofa stj»unki nasze rolnicze i prze
mysłowe zmieni, nie ulega najmniejszej wątpliwości. Po
trzeba więc zawczasu nad tem radzić, jaką pójść drogą, 
aby taka nagła zmiana nie oddziałała zbyt szkodliwie na 
nasz rolniczy przemysł. Bo zawsze najgorzej na tem wyjść 
może Galicja, gdzie przerób produktów surowych jest je
szcze niemowlęciem w kołysce. Zastój ten nietylko w tym 
wypadau, ale jeszcze set tu razy da nam odczuć sautki 
cporu, z jakim traatujemy rozwój przemysłu fabryczne
go i domowego. Postępując tak dalej, gdy już ruch na 
przestrzeni kuli ziemskiej przełamuje warunki czaBn i 
ostatnie zapory, potrzeba rozsądkowi przystąpić do osta- 
niego pytania: „byó albo nie być* — kto tego nie uozy- 
ni, zmnszony jest e m%< •

Ostatnie wiadomości.
Jak ćię dowiadujemy, dr. Juljan G r a b o 

w s k i ,  docent chotnji w uniwersytecie lwo
wskim, otrzymał nominację na profesora cnemj*i 
w ki„K0v Jrim zakładzie przemysłowo - techni
cznym, gdzie i  powodu zajść z ayrektoiem Ziem- 
imskim, dymisjonowano dwócb nauczycieli: Kra
mera i Kisielińskiego.

z-rządzie kolei państwowej austrjackiej, 
której jeden komitet ma siedzibę w Paryżu, wy
kryto tera* bardzo znaczne defraudacje; jeden z bu
chalterów paryskiego komitetu fałszował asygna- 
ty rady zawiadowczej przez kuna lat , i podej
mował na nie z banku francuskiego kwoty, któ
rych wysokości od 8 diii nie mogą sig nawet do
liczyć

Do konferujących w Wiedniu eksministrów 
węgierskich przybył dnia 14. bm. Trefort.

Komisja podatkowa Izbj poselokiej w Wie
dniu ukończyła iuż obrady nad opodatkowaniem 
Towarzystw i ma przystąpić teraz ao obrad nad 
upustami podatkowomi.

Z  Rzymu zapowiadają, że na najbliższym 
konsystorzu papież _ obdzieli pallju3zem kardy- 
naLkim arcybiskupa wiedeńskiego Kuczkera i 
salzburskiego Edera.

Z Londynu donoszą, że dotąd nie wyzn&czo* 
no w parlamencie terminu do rozpraw nad spra
wą wschodnią. Przedtem jeszcze mają się zebrać 
przywódzcy opozycji na naradę partykularną. 
Panowie ci poczuli, że usuw a się im podstawi* 
do opozycji, większa część prasy angielskiej przy- 
chjia się wyraźnie do zapatrywań organów i 
wykonawców polityki rządi Obsei vjr zwraca 
nwagę na to, jak fałszywą była pogłoska o nie
zgodności przenonań pomiędzy lordem Saliabury 
a pierwszym ministrem lordem Dechy. Pokazało 
sig z obrad, że pomiędzy tymi dwoma mężami 
stanu panuje kompletna zgoda. Księga błękitna 
nakoniec dowodzi, iż rząd nic podtrzymywał Tur- 
cj: w oporze.

ftTelegramy „Dziennika Polskiego.
.B e r l in  16. lutego (pr.) S y tu a c ją  

z no w u  je st  bardz,o groźną.  Moskwa 
oświadczyła już wszystkim wielkim mocar
stwom, że odtąd czuje się zmuszoną iś ć  
sama, ponieważ mocarstwa nie odpowie
dziawszy na okólnik Gorezakowa z d. 31. 
stycznia rb. dały tem samem do zrozumie
nia, że odrzucają myśl wspólnego działania. 
Z drugiej strony Moskwa nabrała także 
przekonania, że na razie ani jedno mocar
stwo me porzuci neutralności. To wystar
cza księciu Gorezakowowi.

P e t e r s b u r g  15. lutego (pr.) Wielki 
książę Mikołaj zatrzyma dowództwo, ponie
waż jego rekonwalescencja robi postępy. 
Car Alek&ander odjedzie do armii dopiero 
po wydaniu manifestu.

T o u d y u  15. lutego (pr.) Donoszą tu 
z Petersburga, że car Aleksander nie za
rzucił projektu abdykacji, iecz tylko go od
łożył za poradą cesarza Wilheima.

Ł o n a ,« n  16. lutego. W Izbie gmin 
oświadczył kanclerz skarbu, że wizyta Ellio
ta i Salisburego w Atenach była tylko pry
watną a me oticjainą. Przypisywane pry
watnie Salidburemu wy rasy eympatji dla 
Greków nie są prawdą. Odwołanie Elliota 
ze Stambułu nastapiio dlatego aby ni6 za
chodziła żadna różnica z odwołaniem in
nych posłow. Nie ma ono znaczenia nie
przyjacielskiego dla Turcji.

Sekretarz ministerstwa wojny oświad
czył, że żadnemu oficerowi angielskiemu 
bez pozwolenia rządu nie wolno wstępować 
do służby obcej.

W Izbie panów zapowi°ds iał książę Ar- 
gylle interpelacje, czy rząd zamierza poczy
nić jakie kroki dla osiągnięcia celów, wspo 
mmanych w instrukcji ala Salisburego.

Stam buł 16. lutego. Porta odrzu
ciła propozycję Czarnogóry względem pro
wadzenia rokowań pokojowych w Gattaro 
(na terytoijum austrjackiem), i wezwała 
księcia, aby w tym celu zgodził się na wy
bór Skadaru lub jakitj miejscowości w Her- 
cogowinie.

B a r y  i  16. lutego. Jen. Ohangarnier 
umarł.

T e le g r a m y  (b e ż o w e  W i e d e ń  15. lutego. 
Okc-lta pr. 10.000 liter-peroent alt. SI*60. B u d a p e s z t  
16. lutego Pszeu'Ok (75 kilogi , 12 90 na wiosnę OOGO. 
B e r l i n  16. lutego. F,zenioa na kwietień-maj 223OC. 
fcyto loco 162-—. oLcni(„ 5120 S z c z e o i n  Tl lutego. 
Pszenica na kw.-maj 2śl 00, na Briusenne termina 0,000 
rzepak 307-—.

W le d e u  d. I -*, lutjgo, 10 godz. 60 min.
Akcje kredytowe. . 146 66 Akcje kolei Ł f .  L. 210 26

„ Anglo-Austr. . V5- -  „ „ Połudn. 78 -
„ Uniunsbanjr . f 3 — „ Pm  n p. Anstr. —■_____
„ Yereinsbank . — 26 fraukówka , . 9’901 ,

Uspc cbieuif przyciśnięte.

T e l e g r a i o w a u e  k a r e t a  w i e d e ń s k i e .  
W ie d e ń  d. 15. lutego, 2 godz. 16 .mu 

Akcje Banku Fr.-A  —■— Uu^ar. C.tbahn . . — — 
a Węgier. Kre 117*— Galio Indemnizacja. 84 — 
„ Ang. -Anstr. B. ii 60 1864 Losy . . . .  134*60 
„ UmOnsbank . . 63 — Frań.-Hung.-Bank —*— 
„ Kolei E ir -L . 210*60 Yerkerabank . . . 7R*«iO
B B Półnoon. 18oi— Tnrcckio Losy . L 17*—
a „ Połudi 78*— ' Baubank -A^Lan . . —*—
B .  AifódA. 98 — Staatsbahn . . . .  239 —
a a Elżbiety 1.SJ 26 Wiener BawereiE . 66 —
a * Lw.-Cz. 11* — B.okrertin . . . —•—
a a W ęt. P. 9ż 76 Wigierskie Lo.y 71*60
ą p BuaoUa i03 — Reichsmark . . . 60 80

W iener Baugesellsob. •— Rosoyjskir Banknoty 1*64
Usposnoienie nidle.

W k e u e u , d. 16. lutego.
J. dług pań. w olpi 62 40 i j o n l y n ......................123*76
a s  a a  srebr. 68*— Sreorc . . . .  114*36 
Ren*- w złocie . . 73 40 20- frankówka . . 9*89

ymj poŁy- i.i: r. 1860 l i  J*— Dukai oes. men. . . 6*90
AL -e bauxn naród. 835*— 100 Reichsmark . , 60 89
Akcje banku kredyt. 147 —

B e r l in .
Roasyjskń noty bun. 2T3 70 SUaUbahn . . . .  — — 
Akcje kredytowe . . 242 — Kolei Run u^akiej 12 4(1 
Lombardy . . . .  128* — Amitrjackie banknoty 164 93 
Galicyjskie . . .  87*2* Uspofiob.: —

P a r y  i ,  3*/, renty 72*87 j Lomba> lj 136—.

Przyjechali to Lwowa diia 16, lutego.
Jm otel Z e n a .  F. hr. Stadnicki z Mościsk, B. 

Horodyski z Krcgulca, K. Łuczyński ze Skcryk, J. Wer- 
nicki z Białej, A- Popper z WiMaia.

U  utel a h ) ,ie l  oa 1. F. Minku„iewicz z Dhlłli; A. 
Rybicki z Rzeszowa. W  Niezabilorski z Uhered, J. Ro- 
senstock z Połupanówki V/. Chor%zy Grodzicki z Jazlo- 
wiec.

B e t e l  E l u a p e j s k l .  J ScL ifel z Wiednia, A. 
Czaiicowski z K .bi owa, B. Wołowski z Wiednia.

H o t e l  u  .I .K C 1 . b .  K. B.stgen z Rcmanówki, 
J. u.ttr r z Górnych Sarnik, L. Dzierzanow k" z W oj
ciechowic.

Pociągi kolejowe
P r z y c h o d z ą  do L w o w a :  z Krakosra *> godzinie6 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 26 
wieczór (pociąg osobowy); o gpdz. 10 m. 36 przed połu
dniem (pociąg mięszany). — Z Czerniowiec: o godz. 9 
m. 55 uisczoi (p. nosy o godz. 3 m 40 rano (p. m ;) 
o godz. 2m. 60 po południu (p. wieo.z)— Z  Stanisławo 
w s: (na Stryj): o godz. 7 m. 68 wieczór i o god-,. 8. m. 
62 ranu. — £ Podwołoczysk (na dworzec w Podzunoani: 
* godz. 2 m 64 : >no (p. osob.); o godr. 3 m. 8 p,* połn- 
d nn (p. u..) * na dwors.ee lwowski główny o g. f<? m. 
33 wieczór (p po.p.) ; o goda. 3 m. 26 rano (p. oeoD.); 
o godz. 3 m. 43 po południu (p mięszan; j.

„ P i w i a r n i a  1  S z w e c M a

w e  L w o w ie  ul. J a g ie lo ń s k a  I. 7 ,
tr r a r  z  w ie lk im

l i l i i  1
kompletnie urządzona i potrzebnem ii w< a arzem 

zaopatrzoia jest do wydzierżawienia.
Tylno propinatoiowie, mogący się Y^kazaó 

dostatecznym kapitałem i dający rękojmię ze
chcą się zgłosić do

S k ła d a  p iw a  a .  D r e h e r a  
Liwów ul. Sykstuska 1. 8.

Zmiana firmy.
Woboc ciągłych doniesień n upadku róiuych, nawet 

najpoważniejszych firm, w tej epoce różnorodnych kra
chów, miło nam jes. zanotować, że jedna z najstarszych 
hrm A . B o z i e w l c s ,  handel korzenny „ p o d  F o c i a -  
n e m“ przy płaca Marjackim, istniejąca już okołc czter
dziestu lat, w tych dnia*:h przeszła z ojca na nyna, t. j. 
na p. S ta n ia ! a w a  B o z l e w i c n a , Któremn życzymy, 
aby dalej utrzymał to zaufanie u publioznoeci , którą so
bie ojciec jego dobrocią towarów, rzetelną i sumienną 
pracą zdobyć potrafił.

Dnia 16 lutego.
I. Akoje za .ztakę. 

Kolei gal. Kar-Lud. a 200zl 
,  Lw.-Cn.rii. a 200 zł. 

G Jra f i '"  gąl. tt 2iXJ zł.
„ Kr*3, gal. a 200 zł.

(I. Listy z u t  za 100 złr. 
Tow. Kred. gal. 6% w. a.

a * * 6 * *
Banku ihpoi. galió. 2°/ 0
III. Listy dłsżas za 100 złr 
Galia Zakł, kred. włoi 6*/, 
Ogóln. roln. kred zakł. dla 
Gal. i Buk. 8°/(, loa. w 161. 

T jw. kred. miejs. 6#/0w 16 i, 
IV. Oblig! za I0C złr. 

Indesruizacyjne galicyjsk. 
Poij ozu kn j. 1873 a 6•/, 
Los. miasta Lr.^owrt

B a Stanisławowa 
V. h m t )

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . ,

20 frankuwka . . . .  
Pół impeijał roseyjski 
Snbel rosayjski srebrny 
,.a  a . papierowy 
100 marek niemeokióh . 
Srebro za 100 złr. . . .

Wiedeń, 14 lutego.
S */» tjodn. długpańst. bank. 
a » a a STObr, 

Reinta w złocie za 100 pap 
,  Oblg. indem.Niż.Austr, 
a a „ czeskie.
s Z a wegiersLie
a s a  galicyjskie 
,  a a buzo wińsk.

, a riedmiogr 
,w ę , i i  kol.800fr.lfb zł

usty itsta-B t 
6* . Banks aarod. listy 
4 galicyjskis . , ,
# »  r • i •

żądają płacą

213 21- 310
lid itt 11 i 24
216 —212 --
213 209

84 70 83 80
77 80 76 e*!
84 70 83 80
87 80 87 —

98 — 91 60

91 10 90 10

86 -  
92 
16 60 
22 60

6 88 
6 96 
9 96 

10 25 
i
l 66 

61 80 
łl«  —

62 60 
»  — 
73 26 

101 26 
101 60 
73 60 
84 60 
83 -  
72 26 
99 60

96 69
n
wśm

w. kred. m ej. 6°/0u 
6°/» węgierskie listy 
6 ,  Zakładu kredyt, austr 

, Domen państw. 120 
Peżyozld letsry|ae.

84
89 60 
14 — 
2C 60

6 78
r 84
8 tu
9 95 
i 72 
1 63

6' 39 
113 76

62 46
67 80 
7tt 46 

100 75 
1O0 60 
73 40 
84 -  
82 — 
71 60
90 —

«
99 id  
M -

psós v . z r. 
Losy po*yotki 1864

mtf *

moremte

a księcia Salm . .
- * W  * *, ,  Klary . .
, hr; bt Ge- >is
, miasti Budy . .
, ks. V 'u  du sBgrhts 
, hr WiJJr .i . .
, h  . Keglerioh . 
i SraoiAi . . .
i tureokie 400 (ranko- 

Akels baaksws I przsnysł 
Banku naród, a -ctrjr .. 
Zakładu kredytowego. 
Żeglugi par. -a  Dunaju 
Kolei północ. Fudynar 1 

.  nąd we; (r. a. . 
a saohed. s. Elżbiet 
„ ifoł-dniow*' . .
B Gahcyjskiej . .
„ Czemiowieckiej . 

A‘ u. achta . . .

Oisańskiej.

żądaj* płacą ,
92 — 91 76,
82 - f l  —
80 -

106 60 106 —
144 60 143 60

>287 60 286 40
UC7 - 106 50
3111 25 111 —
.
118 2« 118 —

1136 26 186 —

22 60 21 60
163 162 60
95 26 96 —
39 - 38 60
29 - 28 60
31 — 30 w)
20 — 19
82 26 31 76
24 26 23 76
23 60 28 —
14 26 13 76
14 13 60
18 17 60

.878 £31 -
147 90 147 70

.348 346
1810 18(16

.240 339 —
rl84 - 133 *0

78 60 78 26
211 2Ć 210 76

.116 7 116 26
ab 5o 38 —
94 — 93 60

.109 25 108 76
^  60 95 fO

. 86 — 86

. 81 — EO —
160 — 169 -

j -------

B M
im m

a franko węgierii
,  ^alicyjsMlahan.

i prz.w Krakowie 
Bsnku kred. gal. . . 

,  galicyjsk. hipot
a ała obrotu ogół.

OMlpl pierwszeństwa, 
Kolei Dniestrzańskiej .

a Koszyśko-fiopr,
a państw. 8t. łJofr
a Emisja < r. 1867
a połudn. St. 600fr.
a Bonyl87fc-7u 6U0
a p. c J .  100 Knu
„ ,  100 zł. wa.
.  .  w arb. 6°io

połud. pói n. 6 a 
za ICO zł. w. a. 
“r w srebrne

a g . K L .  800WWW
w areb.6°l»sm 100 
Emiaia E , , 

_ Lw TK . a 8W mi.
(w sr. ł ł4 sa: 00} 
1 Kii ia z r. 1867 

„ Siodm. 200zł.wi.
.  ks.Bc - Ifci / Id.

n ar 6* o »a ,o n  
Anstr. Uoy 1 lĆOzł.mk 
law pragną prsem.

żeL po 800 sit.
W a 1 t  t y- 

śesarekie korony 
.  dekat na wagę 

20 frankówka . . .

Srebro .
I lUIWWH • • ’
.N iem saW Om .

żądają
76 60 

117 —

pł*o»
76 25 

116 75

79 *0 78 60

67 tO 
1U 60
i a  —
114 60

100 60 
96 60

105 60

86 —

101 76 
98 71

78 — 
78 — 
60 60

76 V

6 »  
C
9 80 

12 46

IM 90

60 90
1 r

67 — 
164 tC 
146 -  
] 14 —

100 —  
91 10 

106 30

86 60 
81 76

101 60 
91 40

Ti 6C 
77 50 
90 -
76 —

86 -

6 92 
6 9b 
9 88 

12 3»

114 76

99 80 
I 64



4 dzien n ik  po lsk i

*
Apteka pod „Węgierbką Korony* (

J .  P I E P E S i  <
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. ^ 

N a j A w i e i s a y  /

OLEJ MIĘTUSOWY <
( T r a j  . > 1 1 )

leczy skroiuły, rkchitis, reumatyzm 
i gościto, chroniczne słabości skórne, 
nerwowe, piersiowe i płncne. zapa

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

1 0  cnt. w aptece pod „Węgierską 
Koroną" we Lwowie plac Bernar
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute
cznia się bezzwłocznie. 3528 6 -O ^

Podziękowanie.

Dom Zleceń
i Skład Nasion

w KRAKOWIE,
u l i c a  S ła w k o w s k a  n r .  8 0 3 ,

zawiadamia Szacownych Gospodarzy, iż 
na zbliżający się sezon wiosenny, zaopa 
trzony jest w wszelkie nasioua roślin oko
powych, trawnych, lasowych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. Za świeżość i pewność 
kiełkowania zaręcza się, gdyż takowe do 
kładnym i starannj m próbom poddane 
były.

Cennik ?kł&du nasion wkrótce roze 
słany Dędzió przy czasopismach krajo
wych i na każde zażądanie przesyła się 
bezpłatnie i f r . n c o .

Tych Szan. Gospodarzy, którzy od 
dawna zaszczycają zaufaniem moją firmę 
i sprowadzają odemnie nasiona i nawozy 
pomocnicze w większych ilościach — u- 
prasz.m jprzejmie o w c z e s n e  zamó
wienia, aby przedmioty żądane mogły im 
być na czas wskazany dostarczone.

Przyjmuję także pośrednictwo w 
sprzedaży nasion pastewnych za granicę, 
jak równie nabywam za gotówkę ł t o n l -  
c c y n ę  c z e r w o u i{ ,  b i a ł ą ,  s z p e -  
r e i_ , t y m o t k ę  itd. o ile nasiona te są 
dorodne i starannie wyczyszczone, za po
przednim nadesłaniem próbek.

Jak w latach upłynionych, utrzymuję 
także w r. b. A g e n c j ę  n a  G a l i c j ę
i  k łn k o w ln ę  n a s ie n n y c h  i l e .  
m n ia k ó w  p . Fryderyka O . rtlIn
g a ,  w ł a f t c l d e l a  d o b r  U n d e n -  
b e r g u  p o d  B o r l lu e iu  V . O ., któ
rych ceny są znscznie zniżone.

i i  J. Jerzmanowski.

Komitet do niesienia pomocy p^go 
rzelcom Rad'iechowskim, w lipcu 187b 
zawiązany, składa niniejszem riąjserffl- 
czniejsze podziękowanie wszystkim tym, 
którzy dla pożarem dotkniętych wsparcie 
aadeułae raczyli, i ma sobie zarazem za 
obowiązek podać do publicznej wiadomo 
ści spis ofiar na powyższy cel otrzyma
nych :

Jego c. k. Mość z prywatuej zkatu- 
ly nadesłać raczył 400 zł., X X 1100 zł 
k :ss oszczędności lwowska 400 zł., do
chód z koncertu w Radziechowie urzą 
dzonego 335 zł., G. hr. Mier 500 zł 
Ruda powiatowa kamionecKa 200 zł 
Wydział krajowy i gmina mia.ita L wowa 
po 150 zł., F. hr Mierowa 100 zł., W. 
Orłowski, Scheps, Zakład kredytowy wło 
ściański i gmina miasta Tarnowa po 
50 zł., dochód z koncertu w Sasowie u- 
rządzonego 47 zł., gmina miasta Sambora 
4u zł., Wyaziały powiatc~e w Rzeszowie
1 Stryju po 30 zł., hr. Baw u -owska, W. 
S/umlańsk., Stecki, Charak, Wydziały po
wiatowe w Myślenicach, Samborze, Ra 
wie, Tarnowie, Zaleszczykach, gminy 
mii si Krakowa, Rzeszów k, Stanisławowa

Lrohobycza po 25 zł., W Kokurewiez, 
Scbónfeld, Wydziały powiatowe w Sokalu 

Żywcu po 20 zł., Wydział powiatowy 
w Brzesku ginina urasta Złoczowa po 
15 zł , W. Mauthner, Wolski, Wydzie.y 
powiatowe w Mościskach, Tarnobrzegu, 
Gorlicach. Nadwornie i Bóbrce pc 10 zł., 
W. Filipek, Bruckner. Rzepecki, Rubc_yń- 
ski, X X. ze Lwowa i Wydział pcwicto 
wy w Podhajcach po 5 zł., W. Muller i 
gmina Peratyn po 3 zł., gmina Wulka
2 zl. 61 c t , N. N. 2 Wiednia 50 ot., 
kwesta w kościele parafialnym w Busku 
26 zi 24 ct., w Radziechowie 11 zl. 92 ct. 
i w Witkowie 9 zł., za pośrednictwem 
c. k starostwa w Kamionce od pcUedyń- 
czych gm n 381 zl 25 ct., c. k. namiesl - 
aiotwo nadesłało do rozdania w pierwszej 
chwili po pożarze 3G0 zł

Ogólna przeto kwota nadesłany* h 
datków w gotówce wyuosi 4751 zh 52 ct. 
cztery ty-dące siedmiet pięćdciesiąt i 
dziewięć zł. 62 ct.) i oprócz trą. ona- 

rował b r. Zaczyński maierjał hudnlcowy 
Stojanowie wartości 100 zł. Zarząd 

łyna parowego w Kamionce 20 woik^w 
ąki. Zarząd młyna parowego w Sma- 

rzowie ośm worków mą - gmina mia 
K“mionki 400 bochenków nłUoDa.

13 . lutego 1877.
K o m it e t .

WILHELMA

Ziołowy Allop

sta
Radziecbów 

3616 1—1

o O O O O O ^ O O  o o t >  o o
' Tylko i*dykaL* kuracj. cho 

rób tajemnic*/ch zaDezpuoza od wielu 
ciężkich słabości na prz; szfoac. Taki 
w* zapewnia bu poda to wie wieloletniej Q
praktyki 33ut> 7 —7 ^

o.

l

\ Jan Karpiel o

z nader skutecznycn ziół alpejskich

| dla płuc i piersi |
podług przepisu lekarskiego wyrobiony, 
jest najskuteczniejszym ś odkie m nr?5 asA*, 
bieniu organów oddei howyob, ja „o  to : 
krtani i  n iea/cie  OSKI żelowy .a , czy takowe 
są przeJhodnie. esy chroniczne, dalej prsy 
koklusze e.nryp , i  cierpieniach gardła.

Wielsie wydzielenie błony śluzowej, 
krtani i płuc leczą się w zadziwiający 
prędki sposób, i to tak, że przy ożycia

Wilhelma ziołowego Allopu 
2 gór śnieżnych

nigdy rozdęciu ptae nastąpić nie mole.
Wilhelma Ailnp ziołowy m ger iaie 

żnych pertuMB błony ślueo„e żołądka 
p eą to apetyt sprtwi. i dobre trawienie 
przyjętych potraw ułatwia, przez co ogólne 
polepszenie sprawia, i przrz co cierpienia 
nerwowe, najczęściej powstałe przi z ze
psutą mięszatmę krwi, ustępują.

W ilh .lm a ziołowy * llo p  * gór śnie

lekarz prakt. iiiud, , Chirumgn : 
Akusz&rji, Specjalisto chorób 

ta jem n ica ch .
Q Mietka przy ulicy Sobieskiego 1 12 (  
Q I. piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201). Q

Godzina ordynł-cyjnt od lO . do 18  A
przed, od 2 . Bo 5- po południu. V

I m p o t e n c j e  (os’ abie lie iły mę- * 
A  łności), H t r lc ln r y , F o l l m j e ,  tu 3  
Z  dzież rany, wrzody, upłaz-y, .zsakutoi Z  
% skórne wszelkiego rod^j i, lejzę gynL U 
A townie pod gwJ>--m.’ łą (nowi powi tał » Q
Y  w przeciągu 48 godsii ), bet przerwy za _
V trudnienia i pod ni.jściślej«<ą dyskrecją y
V Na honorowane listy o lpowiedaiu bea 

swłocznie i słulu medyk ameńtaml
0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  O  Oł

Roflotita Szwajcarie,
która po kilka lat na jednem miejscu 
była, poszukuje umieszczenia we Lwowie 

lub na prowincji.
Bliższej wiadomości powziąć można 

w binrze pani Witoszyńgkiej pod 1. 26 
w Rynku. 3Cl4 j _ 3

J * R Z  E S T R O W A
żnych* ^ s s z J T  od'od roku 1835 przezjabj Szanowną Publiczność uchronić przed
cały żw.„t węz Kr 
ilość świadaezw lekarskich

próoy. i zego wielka
potwierdza,

gdyż » utek takewi go byt nader pewny 
radykalny. Odbyt takowego jest znaczny, 
co także o skut  ec z noś ci tego środka 
świadba/. 3335 8 — l  i u,

m  Ci szanoz ui knpey, którzy życzą 
8ob’’ e prezemnie od roku 1854 wyrabianego 
prawdziwego Alt pn z gór śnieżnych na
być, niech zażądają wyraźnie

Wilhelma ziołowego Allopu 
z gór śn ieŻ D y cb .

Fałszerze 
tej marki
ochronnej 
podpadają 

karo ui
prawnymi

tylko 
wtenczas

mój
■tbrykat 

jeżeli 
każda 
flaszka 

jest zao
patrzona, 
pieczątką
Przepis dołącza się do każdej flaszki

Zapieczętować* flaszka oryginalna ko- 
■ztuje 1  zł. 2 i c l  i jen; aawsze do nabycia 
w świeżym stanie u wyłącznego fabrykanta

W i l h e l m a ,
apf-kerza w Nenukirch ui, Auslrja Niższo.

Za opakowanie liczy się 20 ct.
Prawdziwy Wilhelma Allop Ziołowy : 

gór śni/żnych jest także do nabycia t 
moich panów naLywców ■ 
we LWOWIE Zygmunt Rncker, apt 

t  Jakub Beiser, apt.
# Kalikst Krzyżanowski apt
n Jakób Piepes, apt.
.  W. Marszałkiewiuz.

w Bełzie Adolf Gros, apt. 
w Brodach M. S. Frauzos, apt. 
w Piska Engenjasz- Wysoczański, apt. 
w Bnrzztynie Jan Klirike, apt. 
w Czernłowcach Józ. Golichowski, apt.

„ Ig. Schnirch.
v Drohobyczu Lut. Dpbrzycieckiego, apt. 
w Horodence M. Aksentowicz, apt. 
w lartsławia .7. L. Wizłocki, apt. 
w Krano ,-"e Jćzeł Tranczyński, apt 
w Ma_ast-r*/bkfcch Wł. Żarski, opt. 
w Mikołajowie n p. Jó*. Alekziewicza apt. 
w Badowcaoń Alm rt Oecani, apt. 
w Skawinie Kar u Mayer, apt. 
w Stanisławowie Ferd. Stechei, apt 
w Stryju Z. Drągowski, apt. 
w Tarnopolu Franc. Jamrogiewica, apt 
w Ulanowie J. Wroński, apt 
w Zurawni Józef Tomaszewski, apt

wż-rowadzeniem w błąd, czuję się o b o 
wiązanym uwndomi,,, że główny skład 

mego wynalazku

o o a r i n a

w ł e a k i  in a t r u m e n l  m u z y c z n i
w kilku godzinach do nauczenia. 

Jedynie i wyłącznie u pana

Ed. Witte w Wiedniu
znajduje się.

Każdy z m oich czysto nastrojonych in
strumentów O c a r in a  nosi stempel.

9597 1 - 0S t o  w e s o l y c h

powieści włoskich
J a ” a  B o c c a c c i o ,

które dotąd wyszły w 8 uO edycjaen 
w nŁjrozmaitszyeh językach p. t . :

DEKAJififtOA”

J fa  s p r z e d »&

R ealnośó
pod 1. 74llt = 4  droga Wuleoka 

2544 w e  ń ż łO W iF i ,  5—10 
z murowanym dworkiem i oficynami pią-~ 1 _ • o n __ i.

Przestroga.

??*
pojawiły się w pierwszym polskim 
przekładzie WF» O r J u n *  i są 

do nabycia wszystkie za 5 złr.

P o * fu 6d  pow yższe są tyiko 
dla osób  wieKU aojnałŁ yo.

Zaniówienia uprasza się prz sjłac 
fprust no Jfsi^arni

F. H. RICHTERA
w e  L w o w i e .

trowemi, zawierająoemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa 
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
orar erją i obszerną ludownią murowaną. 
B l i ż s i #  w ia d A in o ś ć  u  a d w o k a 
t a  T e o b a l d a  8 < jm lls U e g o .

Słkota praktyczna

jozyta w m l \ ą \ i

dla kobiet m y  łącznie
r o z p o c z y  n a  s ię  i o .  l Ht c „ o  b . i,

Wykłady: co poniedziałku, środy, 
czwartku i soboiy o i godziny 6. do 7 
wieczór.

Warunki: 2 złr, wstępne i 3 złr. mie
sięcznie.^ Na 10 uczennic płacących,

Zgłaszać się co dzień od godziny 4. 
po południu. 3570 3—3

W  OCAtltcfa, ,
ulica Ormiańska 1, 16, I piętio.

O p r a w d z i y e ]

Wilhelma
antiartrytr/tyconej i antireumatycznej

Ł r e w przeczysz mającej 
l i e r l h a c i e

orzedkłr damy czytelnikom dla zjorjentowa 
nia się niektóre z zdań, które o naszej 
herbacie wypowiedziano:

D r .  K a s t  powiedział na pnblicznem 
sebraniu o tym środku: „W llh e llu O  
k r e w  |» t e c i jS i i c z a ją i ! #  b e r  h a 
l a  z a s łu g u j* , n a  n a z w ę  ś r o d k a  
lu d o w e g o ,  g d y ś  t a k o w y  r o c z n ie  
t y s ią c e  ł  p r ó b  s # e g o  s z c z ę ś l i  
v v g o  d z i u ł a a l a  w  c b o r o b a c b  
r e u jn a t y c z u jo h  i  g o ś ć c o w y ® "  
d o s t a  c z a  ś r o d e k ,  którego t»« bo 
eaty jak i biedny cbętnie cbwyta, tnł
pomoc oczekuje; Środek którego najznako
mitsi Lekarze z p rz e k o n a n ia  zalecają."

U i . t t o u e i  n a p łs a ż  w  M eay- 
o m g i n  R y p u d n i k u  (1 8 7 1 ). W il 
h e lm a  k r e w  p fu e c a y ś a o z ą ją c a  
h e r b a t u  J e s t  n a d e r  n d a łt t  w e -  
d l e  mt J ,o z n ,J k ,  p r a w  z ł o ż o n ą  
n r le s z a B im i a, t a k i c h  j o l ó w  r o 
ś l in n y c h , które specyficzną działalnoś 
na seres; tkanki sLóiy wywierają, w któ 
rej s.ę z powodu przesłodzonej i zwi
chniętej harmonii między elektrycznością 
powietrza i skóry ból objawia i często aż 
do niemużności się putęguje‘ ;.

Radca dworu i piofesor Oppolzer po
wiedział aa klinice przy łóżku chorego na 
gościec: „ W i l h e l m a  k r e w  p r z e -  
c z y s z c z i - ja c a  h e r b a t a  z a s łu g u 
j e  n a  b l i ż s z ą  u w a g ę , p o n l e t . i ż  
n u t u  z e  s t a b y c o ,  D o r y  m u  
Ich  ż ą d a n ie  u ż y c ie  t a k o w e j  
p o l e c i ł e m ,  s k u t e k  t a k o w e j  u a -  
l e r  ch w a lą "" . 3635 6 = 6  -,

i i

rrzesn7Pga się przed fałszer
stwem i naśladownictwem.
Przy -akupnie ztoboe szanowna pnbli 

zność dobrZo na markę oc śronną 1 nrirę 
uważać, która aa każdym pakiecie na ze 
wnętrznej stroni: i >st uwidoczni iną,

Prs w dziwą Wilhelma a- tiartryty 
czDą i anureuma /ezną krew p zeozyszcza- 
ącą herbatę ,-ti :y.na-' można łylk« z pierw 

szej międ»yL środowej fabryki Wilhelma 
antiartryty,znej i anfri uir„tycznej herbatj 
w Neankircben hoło Wiednia, łub też ns 
zkładacb w dziennikach ogłoszonych.

Pakiet podzielony na 8 porc.yj, przyrzą 
dsonycb według przepisów lekarskich, «.s> 
z objaśnieniam sposobu nżywania w języ 
kacb potocznych po 1 zł., osobno zr, stem
pel i upakowanie 10 ct.

Di- dogodności auincwnej Publicz' oś 
dostać można praw leiwą W ilhelm a  
antiartrytyczną antireumatyczr.ą krew prze 
cs/Bzcza-ącą b >rbatę.
w LW O WIE u aptekarza Zygm. Buckera.

Jakóba Beisera

I G lu s. D e n a t l  I
i B P T ° E f A B B e BPRDIOl

przeto wszy -tkie gdzie indziej mocno za
chwalane fabrykaty, aą tyiko atladowni- 

.otwen mego oryginału.
Z uszanuwanieni

GH u b . l i o n a t i
Podług mojej drukowanej i bardzo 

przystępnej metody może się Każdy w 
3 0  m i n n t a c l i  nauczyć grać na iym
instrnmencie.

Do dostania tylko a  głównym składzie 
ua Austro-Węgry u
E d . W i t t e  W  W i e d n i u .

przydłużna Karntnerifrasae Nr. 59, 
po następującyi h c e n a c h  o r j  K in a l- 
m ych  wraz z d r u k o w a n ą  S * k o ł .■
Nr. I. nr. n . nr. III. nr. IV. nr. V.

we »  „ Jakóba Piepe-.a
we >1 w bandin p. K r zy ża n o w sk ie g o
we „ „ W, Marszałkiewioza
w Bielsku u G. Zabystrz&na apt. 
w Bełzie u p. Adolfa Gross, aptekarza, 
w Białej u p. Józefa Knaui.
W Bóbcce u p. A. Miedleckiego, aptek. 
w Bołszowcach u p. Albina Wążowicza, apt, 

Brodach u p. M. 8. Franzos. 
w Brzeżan&ch u p. B. Fadsnbechta. 
w Bursztynie u p. J. Nep. Klinke, apt. 
w Czerniow- ach u lg. Schnircb

u Jó - Gohchowskiego, api
w Uobromiiu “  ^ , . , . ' 1 ,
w Drohobyczu u L. Dobrzynieckigo ap- 

Jarosławiu u p. J- L. Wisłockiego ap. 
w Jobanuisthal u p Piotra Hoffmanna. 

Kamionce Strumiłowej n p. Zawałkiewi

złr. 1 . zł. 1-50. zł. 2. zł. 2'50, zl. 6 50 
nr. VI. nr. VII.
it. 4-50. zł. 6p50.

Nr. HI i V  do akompaniamentu z for
tepianem. Tercety, Kwartety, be
ka te ty zawsze nr układzie. 12 wybor
nych melodyj 40 ont. 3399 2—0

Rozsiła z i pobraniem pooztowem.
Jako dowód dobroci prrssemnie po

lecanych instrumentów, podejmuje się 
inni przechwalano instrument# tak zwa
ne O cn r lu u . sztukę po 50 cnt. i i  złr. 
dostawić, a przy 100 jeszcze taniej.

Dobrom ilu u A"t. Grotowskiego, apt.

cza, apt k^ri 
w Kołomyi u p Maksa Bolehower.
w Kozowt j  u p. Karola Chalbarany, ap •
w Ki ikow e n p. Jół. Trauczyńakiego, »p< 
w Mikołajowie u p Józ. Aleksiuwicza, apt 
w Nonaaterzyskach u Wład. Żarskiego, apt 
w Nowym Targu u p. Karola Laur. 
w howym-Sączu u ji W, Filipek, apt. 
w Oświęcimie n Konst. Stebarakiego, apt 

Podgórzu u p. Józefa Skalskiego, apt. 
w Pod rołoczyskach u p. D. Schneider, apt 
w Przemyślu u p. Gaidetschki.
w Badziec iuwie n p. A. JaśkiewicLa, apt
w Rohatynie: u p. Hirscha Liebreich. 
w Radowcach u A lkrti Decani, apt. 
w Bym ant, wie u W. Wojtyńskiego, apt 
w Rzeszowie u p. A. Kalinowskiego, apt. 
w Sad igórze n p. D. Rubinowi cza, apt. 
w Samborze u p Piosra Gailhofera, apt 
w Sanoku u p. Jana /iarewi .za, apt. 
w Stanisławowie u p. Ferd. -Stechei, apt. 
w Stryju u p. Z. Drągowskiego, apt. 
w Suczawie u p. Jul. Fieberia, apt.

Tarnowie u p. Edwarda Bank, apt. 
w Tarnopolu u Franc. Jamrogiewicza, apt 
w Wadewicach u 8. Kuiowskiegu, apt. 

Zaleszczykach u Jakóba Negruaz, s p t  
Żnrawoi u Józ. Tomaszi wskiego, apt.

Przy ostrygach i łososiach 
óa . sze  ś w i e ż y c h  w handlu 
p. L. M. Małeckiego, radzihyś 
my, aby naprzód masło takiem 
było, albowiem iłkie masło de
likatesem trudno przyznać.
3613 1 - 3  „  i* M .„

tem nia F. B. RICHTERA m Lwowie
poszukuje 3618 1—2

praktykanta
z odpowiedniem wykształceniem szkolnem 

Zgłaszać się mogą tylko zamieszka]
w mi“jscu, lub tacy, którzy ł  łatwością 
znaleźć mogą u krewnych umieszczenie.

Budowniczy,
który przy budowie kolei - mostu na 
Prucie pizez dłuższy czas był użytym, 
posiadając pochlebne ś "ladectwa, iróci. 
tego w ogóle, każde budownictwu wypro
wadzić jest w stanie szuka siosownsgo 
dla siebie /"jęcia. Uprzejme zlecenia po i  
adresem; F i l ip  L l t t e r a  w Śuiatynie 
za listami frankowanemi. 3610 1—3

.  Ń k
borne Pierniki

własnego wyrobu.
Paczka 40 ct.

J Sztuka 5 ct.
) ri orniiakie,

Frou-Frou,
I wanifowt,

Fomarai-czowf,
I iiaokoludowe,
. AnetsAkewe,

f  y i r y n o w e ,
I Różanne,
| polyCU

J a n  M t i i l e r
,3476 l u a i o r n i k .  8—19,

I m M M O u F
TOWARZYSTWO M Y T O I E  JCEJSOE

? duiym pl&cem frontovrym do bndowftnifi 
obsKerny n fruktowym i i^rBynowym 

osfrodpm, jest e wolaej ręki cl O SprkSe- 
d a n ia ,  z  ceny knpna może zostać prr.y 
jfrnnuie 3001 sł. — Wikdomoió vt AdmiD 
Dzień. Pol.y 9453 6 0

w e L w o w ie , 
udE iela . o z ło i ik o i i i  o w y m  

pośyrzki hipoteczne, g minne i zaliczki,
w y d a j e

6 °|o Listy dłużne, t
órś mflil nrłftiał w iltwid pn ił ri a r. r*r wnłrAiar a O nró/i. w m .  V

w S tryju ,
przy ulicy Pańskiej, pod ] 26, 

w pobliżu dworca kolejowego Dcm m ie
szkalny o 7 pokojach, ki ęhni, piwnicy i 
budynki gospodarcze w dobrym stanie, 
KcłÓ domu obszerny ogród warzywny, 
sad ze szlachetccim  di „a wami owocowe- 
mi p if"  pod budynek frontowy. Bliższe., 
wlaaomożcf udzieli administracja „Dzień 
Polskiego". Adresować należy pod literą 
Pt. Z .  2 6 . 3511 8—0

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
można w U o c h n k  u p. J . JH Ichnlkn
kupca, pc cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za ko
rzec, wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięcia naraz 10 korcy dodajt 
się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołą
cza się tylko mały radatek. Jest to jedua 
z najlepszych trrw do poesiewania ugo
rów i łąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie 
wysoko i znosi wilgoć 1 posuchę, jako też 
do podsiewania koniczów, osobliwie dwu
letnich w słabszych gruntach, które «d 
wymarznięcia ochrania Sieje się na wil
gotną ziemię, ho nie znosi włóczki, a po
trzebuje dużo wiigon do kiełkowauia 
Na bach i czystych p_»f' acb z trudności, 
wschodzi. Wszelkie reklamacje proszę b- 
diesować: Ł»r/->.<1 d ó b r  v  F n irzcżu  
poczta S a p a n ó w . 3612 1—5

które mają ndział w dywidendzie z czystych zysków, a p -arycia próci 1. po
szczególnych pożyczka h w icb hipotekach, także w solidarnej odpowiedział 
noścr “złochć w Towarzystwa ydotychczas około 15001), sprzed: je Mikowe 
po notowanym kursie dziennym i wypiaca ich kupony, tak w biurz* central
nym we Lwnwli, jak i w binraeh ajencyjnych okręgowych i powiatowych, 
niemniej vi Wiedniu w kantorze bankowym Niż»o_ - Austrjackiego Towarzy 

stwa ęskonti wego, przyjmuje

Wkładki oszczędności
I w swych biurach od j e d n e g o  st.tr. począwszy. S  
r książeczki i m a r  Ir i  wkładkowe

proceitij^c je po 6°/„ za 14-dniowem wypowiedicnieiL. 
j „ „ 7V .  80- I
;  .  „ 50- „

( Biuro Towarzystwa we Lwow.e, ulica Wałowa l. 2.
| 353/ 4 - 0

ELIXIR ET HRAGEES DU Dr. RABUTEAU
(Laureat de Tle^titut de France).

E L IX IR  I  PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wyprob )\v»r»e zoaŁi ły w szpi
talach parysbi<h pTze% profesorów Falultetr. Medycznego, któray aalecają je jako 
skuteczniejsae cd vs*clhirh preparatów zalecanych.

Preparata to %  CHLORKU ŻE LA ZA  lectą BladaCEkę Wynędznienie, N ifdo-
hrwistoóć, regnlnją Odpływy miesię̂ Bne, w»ma niają Organizmy wycurpant ł’
osZabione, nie sprawiając Zatwardzenik

Doataó molna w znaezniejsrych aptekach. 33 i0  7 - 0
Sprzedaż hartowna w Paryżu n P. CLIN et Ce, ulirą R aciref 14

OszEzędnufć *Mna!
jest jedynem

jakie dotąd nie było,
wolne od kwasu siarczanego, wy 
łącznie w drewnianych pudtłkach 
z etykietą, jak przyległy odcisk 
okazuje, pudełko po 8, 4 i 2 cnt.

Dostać można w handlach
O .  JH i f o f r i c k * e g o

obok hotelu W a r s z a w s k ie g o  i

A .  i f o r d o l u
przy u licy  J a g ie l loń sk ie j ,

& wkrótce we wszystkich han
d lach  k orzen n y ch  we Lwowie i na 
prowincji. 3609 1—2

T a n ie  w y d a n ie
1? I S T V 1 ^  Ś W I Ę T E G O

stery i nowy Testament
znajdo jacy się we Lwowie A. ReicJ.ard et Comp., til.ca Wałowe nr, 15 

nowyt w Krakowie u J. Nerstheii.iora, vlicu Grodzka nr. 79,
po l.zstępujących conacb : ztr. ct.

N ie m ie c k a  b ib l ia  16° (Nonpareil) w płótno (imitacja skóry) oprawna — 60
„ „ 16° „ w skórę opr. ze złotemi brzegami. 1 60
„ „ mata 8° (Petit) płótno (imitacja skóry). .
„ „ bu „ elegancka, w’ atfoN *
z » 8° (Corr"«) * ‘js  *kjry) ...„ , elcgaLck-, *  zaors oprawna złote ó— «ff .

K ie m le c k J  n o w j i c s i a u i e n t  82' ^onpam i; ounw nj w pr^tne .
|> „ „ 32° r tićganeki w skórę oprawny

ze zioiemi „rzegami . . . — 60
(Peut) w płótno nprawnj’ . . — 85

— 65 
1 9.5 
1 — 
3 50

-  1£

120
120

80
8°

3362 29 - 7

eligancki w saórę oprawny 
ze złotemi brzegami . — 86
(Cicero) w płótno oDrzwny . . — 40

„ elegancki w iikorę oprawny 
ze złotem brzegaiai . . i 05

13
60
85

Daiej si9jaą>« gię tłnuaczehie przez Dr. J H E i i t e m a k e r
kanonika i profesora katolickiego w Mtinster 

N ten iieck lcgw  nowego testamenia 3 °̂ (Nonp.) w płótno oprawne — 
n n ,  32° „ eleB , v skórę o-

prawaezezłot brzegami — 
i, „ „ 8° (Cicero) w płótno opr —

S fle m le cb a  b ib l ln  tłumaczona przez Dr. Leander, van E»s, oprawna w
płótno (imitacja skóry) . . 1

,  , elegancka, w i kórę oprą* rna ze złotemi brzegami . 2
tukie tłumaczeni® J a k o b a  W n j k a  z poliŁiego

N ow y te s ta m e n t  32° W płótno o p r a w n y ............................................ —
„  „  elegancki, w skórę oprawny ze złotemi brzegami . —

Dalej tłumaczenie Dra H e z  L e t t e r i *
H e  h  r e j  a k ie  w yda m ®  b ib l i i  I9r w płótno oprawne. —

„ ,, ,, 8 * w oprawne . . .  1
i t. d. według cennika. Także wydanie Pism:, świętego i nowego testamentu w in
nych językach po najtańszych cenucb według katalogu, który gratis się dostarcza.

75

1345
75
65

*

A pteka „zum heil. Leopold^ we W iedniu
S ta n i. E c k ®  d e r  P l a n k e n -  n u d  S p lć g e lg a s a e ,

F I L I P A  N E P S T E I N A
po’ eca P, T. Publiczno! żjp szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowj uh, które się we wszelkich spraedz ły

wypodkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy poV ręką. P. T. Publiczność uprasza się, ażeby tylso te środki za prawdziwe przyjmowała, które

opatrzone są naszą firmą
fYukrzone krew przoczyszc-z/jace pigułki h .  Elż- 

biety, sprawiają lekkie roswolnienie, przeczy 
szczają krew, a przytem są zupeł de messko 
d’iv - przydają s'ę szczególnie na słabości w niż
szych częściach ciała, prżecin febrze, słabościom 
organów płacowych, przi w ałaboś 1 om skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i 1 biet, uc.hylaią 
k żde zatwardzonie, to źródło wielu chorób. Pi
gułki te są w s rym ro^Leju wyrobem najdosko
nalszym, a przytem najtańszym, bulion z 8 pu- 
d łki mi, zabierające 120 p-gułek, kosztuje 1 zł.,
pojedyncze pudełko c*"

Takowe są chlnbnem źwiadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

TJeanme Girom s, wyborny środek na odmrożenie
D  60 ct.

J ) r Collmanna środek do farbowania włosów, zu
pinie nieszkodliwy, nadaje uażdy koloi (czar

ny, brnnatny i blond) siwym włosom, 3 ł.

p r o s  jb d "-nski, orjenta)’ y , naiiaje p łci gładkości, 
delikatności i m iękości (b io f . lu ! różowy) 1 zł.

i po 50 ct.

Elcktro-motoryczna chusteczka na szyję przeciw 
gwałtownemu bolu zębów u dzieci, używany z 

najlepszym skutkiem 1 *ł r 0 ct.

U l Benito, jedyny skutkujący srjdnk przeciw wy 
padania włosów i do zupełnego uchylenia łu-

pitly, 1 zł' 80 ct.
T ira Fremonta likier regenera-yjny, nąjlepssy Sto- 

dek wzmacniający i orzeźwiający, 2 *••
TITyskok przeciw gośćcowi, aromatyczny, poleca 
W  .je naimo niei wezyisię najmocniej wszystkim na gościec i reuma

tyzm cierpiącym, 70 ct.

Pasia do rębów O io n tii , czyśc najerarniejsze zęby 
do perłowej białości, 70  ct.

r>o-bc sprowadzone z Chin, 
najmocniejszą micrenę i

uśmierza natychmiast 
ból głewy, 1 zł.

Dr Bayera prawdziwa Palcheryaa jest Daj .irodki.nn nnaoiw nrt.dom. elewom, wwdajS

Tnjection Cadelle, leczy w krótki z czasie katar pę- 
I  cherzowy (wyciek lub białe upławy), Die pozo

stawiając złych po sobie skutków, 1 zł, 60 ct

Kropfgeist, miywany * najlepszym skntniem prze
ciw wzdęcie szyi, 70 ct.

Kiiustlersaft, preparowany z najlepszych toków ziół 
alpejskich Szwajcarji, uspokaja natychmiast 

każdy kaszel i ból y piersiach, 74' ct.

M euthin, wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
karcze, używany także jako tywktnra ua nęby 

i woda do ust, bCi cl.

Cukierki przeciw ki ?lowi Margarety, 3'J ct.

Oreilion, na wszystkie choroby urzów, 
oko tę, sznm w uesacl itp. używa 

V’em, 70 ci.

a to na głu- 
e‘ę ze skut-

irodłriam pm oiw octidom, piafonf
koloru róży i lilji, 1 zł. 0 ci

płci

R oyera msść bemoroidalua, poleca się najmocniej 
na wszystkie cierpienia bemoroidalne zł. 1*60.

Salicil-anueu-tin, ezcrególz ic przeciw ni wnośnema 
pocenia się rąk i nóg 5 * rt-

:o Salicylowe,
25 ct.

najlepsze i najtańsze mydło

O^chriera pigntki na zęby, eą 
^  na popsute zęhy, 25 ct.

najlepszym Środkiem

Storai Creme, cudownie skutkujące na ws: /•" 
sł»bości DOakórne, 80 ct.

itkie

P T i
li er Wlinsi, przeciw katarom w pi«T*i»°ł  1 **?-

grypie, 1 zł. 20 ct.
D r. Heidcra proszek na zęby, 35 ct.

Woda anatery*>°^Ł do nti 
1 tl  59 „t j jrłL
pierwszych firmom , u i/u c iD .) j - - r ■ r  '

Skład wszelkich mo*«bnyęb “ "^msntów

Kundenzowane mleko szwajcarskie po 65 ct. Mączka dla dzieci N. itla po 90 ct Dra Goli s proszek na tmw, eu,B po tA ct.
Porpa 1 zł- 40 ct Wysiąg u ęsny Liebiga 8 ct funt*. Dra Pfefferr anna *.asta na zębr po 1 »ł '6 ct. Polta p -ks d i rezedowa po 
Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zł., naidują sU zawsze śwież na składzie, Wielki skład perfum, mydełek, pomad iqv 
,-arys ich Czek-Hdy Comoagnie francaise od 60 ct. do b zł funt. Prawdziwa herbat rosyjska 1 zł ’ ,4 funta Skład wszelkich m o ł -b n j . ^  toa T st^ h  
do użycia przei siebie samego, jako to: klystyry strzykawki, bandaże najtaniej. Wielki rkład szczoteczek Jo zębów, pudrów i innych a r t y -----------------y

Polecamy P. T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach; a to : chininę, kopaiwę. p-oseki Dowera, żelazo, tron rybi, bromAili, rebłrb^ ™ ’ dw” “  
ody, magnezję itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji fraucnakiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, sswa ĈaIra|)a  ̂

mamy zawsze na składzie. Wysyłsmy zi. zaplutą w gotówce lnb zi zaliczeniem . opuszczamy odbiorcom en gros znaczn; r

W jiaw M  i rebktor odpowiaśliakj: J u  Lav, i m a n i  P fltk k f’ * Ri.(osw,


